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Z przesilenia gabinetowego 
Francji Walka o urnowe warszawską w Berlinie 

Mobilizacja iunktów I hakaty przeciw poronateaiu z Posia 

Rekord togsokoiei lobx 

B. premjer Tardieu przed pałacem Eli­
zejskim po wręczeniu prezydentowi 
Onun»r«ue'owl piośby o dymisje ga­

binetu 
(•• 

CERUN: 222. — Teł.. wł. — 
Połączone: komisje finansowa I 
spraw zagranicznych obradowa­
ły nad przedłożeniem rządu 
o ratyfikacji polsko - niemieckie­
go układu likwidacyjnego. 
-, Debaty, które kontynuowane 
bodą. dziś, otworzył noweml wy­
jaśnieniami minister Curtlus. W 
posiedzeniu, które uznano za poŁ 

ufno,,uczestniczył .przybyły tu 
dztó . . . . 

*' >po$el Raascher. , 
" Zwracają w kołach parlamen­
tarnych uwagę, że grupą śląska 
frakcji centrum pod. wodzą-po­
sła Ulitzki, dotychczas >r wyraża 
swe niezadowolenie z umowy 
warszawskiej! 

BERLIN 22.2. Wczorajsza pra 
sa popołudniowa zwraca uwagę, 
łe z onegdajszej uchwały gablnc 
tu w sprawie Junctlm nie należy 
wnioskować, Jakoby "dotychczaso 
we, . trudności I przeciwieństwa 
stanowisk zostały usunięte. ., . 

Wprawdzie ministrowie stron­
nictwa centrowego nie zgłosili 
onegdaj zastrzeżeń przeciwko 
uchwale, mimo to Jednak więk­
szość w łonie samego stronnictwa 
w dalszym ciągu domaga się 

zerwania jnnetim. 
Obok grupy posłów Q. Śląska z 

pra Fałem Utltrką ns czele, głów­

ny przewodniczący frakcji 
trower Reichstagu, Brilenlng,. 
stępuje za oddzlekiem traktowa' 
nlem umowy z"Pdls*ą. 

Informacje, zaczerpnięte prze 
„Telegraphen Union",, w kołacrj 
centrowych, potwierdzają, że 
wczorajsza uchwala gabinetu bjł 
najmniej nie przesądza decyzji 
stronnictwa centrowego w spra*j 
wie umowy warszawskiej. 

Podobnie I w partii ludowej, tut 
której czele stoi mm, Curtlus, 
wzrasta 

opór przeciwko umowie 
I dążenie, ażeby przez poparcie 
stanowiska centrowego doprowa* 
dzlć do usunięcia junctlm i uzy-
skanla wolnej ręki dla ewentual-
nych nowych rokowań z Polską: 

Organ niemieckiej partjl hido* 
wej „Deutsche Allgemelne Ztg." 
uważa, że nie powinno się brać 
zbyt tragicznie uchwały gabine­
tu, ponieważ wyraża się ona tyk 
ko w sensie negatywnym, mówi 

ogólnikowo o 
• .decyzjach poprzednich" 
rządu. Jeżeli Relchstag wypowie 
się za zerwaniem junctlm I w tym 
duchu udzieli rządowi zleceń, 
rząd bezwarunkowo wykona te 
zlecenia. 

Hiigenbergowskl «Der Tag" u-
trzymuje, że umowa likwidacyj­
na ma charakter ustawy, zmienia 
Jącej konstytucję, że wlec dla 
przyjęcia jej wymagana Jest wiek 
szość dwu trzecich głosów Relchs 
tagu. 

Wątpić należy, podkreśla pi­
smo, czy prezydent Hkidenburg 
odzieli swego podpisu umowie, 
jeżeli przyjęta będzie tylko 
\ znikomą większością 

głosów. 
Według „Beri. Tgbt" rząd nie 

zmieni dotychczasowego stanowi 
ska I zmienić nie może. o Ile nie 
chce narazić swego autorytetu na 
szwank. 

Dziennik stwierdza z nad-

Wałna nara 
z idzMui N 

WARSZAWA, 222. 
O g. R m. 30 pp. rozpoczęła ale dlowego, 

wczoraj u Zamka konferenett 
gospodarcza z ndzłalem Pra#* 
denta RzpHtet, premiera Bartla, 
Marszałka Piłsudskiego, min. 
skarbu Matuszewskiego, 

Jak słychać, oa konferencji tej 
poruszono obectm sytuacje fo 

we bilansu han-
rolnłcze, 

koncesję Marrlmana, wykonal­
ność badietu. 

Narada trwała do godz. 10 wie 
czór. W kołacb politycznych 
przyplsula Jej doniosłe znaczę* 
nie, 

Nowy rząd Francji 

Piękny widok zimy tatrzansk lei i Olewaniem w glebl. 

Po 30 dnich od zgonu ambasadora Noore'a 
orziJazd nowego pyoloma y amervka*skie<io 

WASZYNOTON 22.2. — Tel. 
wł. — W kolach • miarodajnych 
Jako następcę zmarłego ambasa­
dora w Polsce, Moore, wymie­
niają Dawida S. Kaufmanna. • 

Kauftnann piastował swego 
czasu stanowisko prokuratora w 
Stanie, Pensylwania, a później 
był przedstawicielem dyploma­
tycznym Stanów Zjednoczonych 
.w Bollwjl. 

Ostateczna decyzja 1 mlanowa 
nie nowego ambasadora nastąpi 

dopiero za kilka tygodni, gdyż 
według zwyczaju amerykańskie 
go opróżniona placówka po 
zmarłym dyplomacie może być 
obsadzona po upływie 30 dni od 
chwili zgonu posła względnie atn 
basadora. (UP). 

W uroczystościach pogrzebo­
wych ambasadora Moore'a w 
Pitsburgu Polskę reprezentować 
będzie charge d'affaires ambasa­
dy polskiej w Waszyngtonie, p. 
PotockL 

zaofiwnl c'0'iott m c 
PARYŻ,222. Gabinet Chau-

temps został definitywnie ukon­
stytuowany. • . 

W skład gabinetu wchodzi 21 
deputowanych • (w tej liczbie 11 
podsekretarzy stanu), 12 należy 
do grupy socjalnych radykałów. 
5 do lewicy radykalnej, 1 do nie 
zależnej, lewicy, 1 socjalista, 1 
republikanin socjalny 1 1 dziki. 
7 senatorów . wchodzących w 
skład rządu (w trj liczbie 1 pod­
sekretarz stanu) należy do lewi­
cy demokratycznej 1 socjalnych 
radykałów. 

Chautemps przedstawił wczo­
raj prezydentowi Republiki 
swych współpracowników. 

Wychodząc z pałacu Elizejskie 
go Chautemps oświadczył przed­
stawicielom prasy, iż gabinet 
przedslęweżmle odpowiednie kro­
ki, w celu zapewnienia ciągłości 
prac delegacji francuskiej w Lon 
dynię [.Oenewie. 

Rada gabinetowa zbierze się w 

leszcze jedna szykana Kowna 
Za b alouerwcne (horcniewkl piry football ~ orty wna 

skleml barwami narodoweml. 
nie zaś państwoweml, wobec 
czego niema podstawy do zaka­
zu używania Ich. 

Minister wojny Jednak odrzu­
cił skargę, zatwierdzając tern sa 
mem bezprzykładny w świecie 
cywilizowanym zakaz używania 
barw narodowych przez dwustu 
tysięczny odłam narodu polskie 
ara zamieszkujący w Litwie. 

• LondtiHe i Gcnewte 
poniedziałek celem ustalenia Te­
kstu deklaracji rządowej. Izbie 
deputowanych przedstawi się 
nowy rząd we wtorek. (PAT). 

PARYŻ, 22. 2. Cklad nowego 
Kabinetu Jest dość różnobarwny 
pod względem zawodu Jego 
członków. Liczy on 9 adwoka­
tów, w ich liczbie sam premjcr, 
8 profesorów, 6 lekarzy, 2 Inży­
nierów, 4 dziennikarzy, 1 prze­
mysłowca i Jednego urzędnika 
państwowego w osobie p. Bon-
neta, ministra handlu. (PAT). 

1 PARYŻ, 22. 2. Socjalistyczny 
dziennik „Populafre" pisze, że 
Chautemps zaznajamiał wczoraj 
swych współpracowników z wy 
tyczneml swego-programu. No­
wy rząd przedstawi Izbie pro­
gram lewicowy I zażąda popar­
cia W razie zaś. nieuzyskania vo 
tum zaufania, Chautemps zamie­
rza podobno rozwiązać Izbę l 
przeprowadzić nowe wybory. 

skiem, że według oplnji kół rzą­
dowych, zajęcie stanowiska. 
sprzecznego z onegdajszą ucliwa 
la w sprawię łączności między 
umową likwidacyjną a planem 
Younga, nletylko na plenum par­
lamentu, ale już przed obradującą 
nad tą sprawą komisją, musiało­
by spowodować dymisję rządu. 

(PAT). 
KRÓLEWIEC 222. Organiza­

cje nacjonalistyczne na terenie 
Prus Wschodnich zorganizowały 
szeroką akcję celem wywarcia 
presji na prezydenta Hindenburga 
aby nie podpisywał ani planu 
Younga, ani umowy likwidacyj­
nej polsko - niemieckiej. 

Z Inicjatywy nacjonalistów roz 
malte organizacje wysyłała do 
prezydenta adresy I telegramy. 
w których wysuwane jest żądanie 
odrzucenia umowy warszawskie). 

W ostatnich dniach stowarzy­
szenia zachodnio I wschodnio pni 
skle w Hanowerze przestały do 
prezydenta Hindenburga tele­
gram. w który żądają, aby prezy 
dont nie podpisywał umowy, do­
póki „Polacy nie oddadzą Niem­
com 
conalmniej Pomorza i Gdańska" 

Telegram o podobnej treści wy 
słały do Hindenburga również 
..kobiety narodowe" Prrrs Wscho 
dnich". (ATE). 

Lotnik Irancuikl Lemnline. ktń'V wzbił 
tle ostatnio o* 11.797 m. osląialic no. 

wy rekord gyiokofcl *k<u. 

ZAPO^ŻITOWDII 
MINISTRA RWIllKOW KI6D 

PRĄCIA 222. Donoszą / Gene­
wy. że minister Kwiatkowski . w 
rozmowie z czeskosłowacklm 
ministrem handlu Matouslnem wy 
raził zamiar przyjazdu dn Pragi. 
relem zwiedzenia wlownr<•••'> i»c 
go* prask Kii. (PAT/. PI 

- ( • - • ' ) • 

Dzień skauta polskiego w Paryż 

U SCHYŁKU K A R N A W A Ł U 

Komitet pomocy Polakom w 
Litwie donosi: 

Komendant powiatu wtłkomler 
skiego skazał zarząd miejscowe­
go oddziału polskiego klubu spor 
towego „Sparta" na wysoką 
grzywnę za używanie biało-
czerwonych chorągiewek przez 
drużynę piłki nożnej. 

Skazani złożyli skargę do mi­
nistra wojny, wyjaśniając, że 
barwy białe I czerwone są pol-

Amanullah w Kons a tyrnoolo 
w e w watln na tron oo tleżco thmm bracie 

KONSTANTYNOPOL 222. —IJęst poważnie chory, w związku 
godzina Amanullaha czyni przy­
gotowania na jego przyjęcie. 

Według pogłosek, krążących w 
(lżejszych kolach afgau^kick, o-
beotue panujący, luól Algaci&jAflUt 

z czem wezwano do łoża chorego 
b. lekarza nadwornego Amanulla 
ha. który też natychmiast wyru­
szył w podróż do Kabulu. (PAT). 

W tych dniach zorganizował kierownik polskiej'drużyny harcerskiej w P,»r*. 
zu ks. Spychalski „Dzień polskleio tka ula", rozpoczęty nabożeństwem w K « 

fclele polskim. 
-<:-:>-

Rzgm - Wiedeń - Berlin 
Kanclerz austriacki Schober 

witany uroczyście w Niemczech 
BERLIN, 22.2. Kanclerz austriac­

ki dr. Schober przybył dziś o g. 
8.56 rano do Berlina. Na dworcu 
powitali go kanclerz Muller w oto­
czeniu członków rządu. 
' Prasa berlińska wita szefa rządu 
austriackiego w wyczerpujących 
artykułach, poświęconych stosun­
kom obu państw. 

Dzienniki demokratyczne 1 repu­
blikańskie podkreślają szczepową 
łączność obu krajów 1 omawiają 
specjalnie szeroko sprawę gospo­
darczego porozumienia austrjacko-
nlemleckiego. 

Prasa nacjonalistyczna podkre­
śla, Iż poza sprawami handlowani 
przyjazd Schobera do Berlina po­
zostaje w związku z ostatnieml po­
sunięciami na szachownicy wiel­
kiej polityki europejskiej. Wizyta 

w Berlinie, bezpośrednio po pobr* 
cle w Rzymie posiada swoje zna* 
czenie. W Rzymie l Wiedniu panu 
je pogląd, Iż Irnja która obetrrte łą­
czy te dwa miasta, Jest tylko ułam 
kłem w dziedzinie, kształtowania 
się nowego politycznego układu s,t 
w Europie Środkowej. Narzuca sie/ 
więc pytanie, czy Berlin zdecydo­
wany jest ltaj« tę przedłużyć dalej 
na północ. 

Austria wizytą swego kanclerza 
do Rzymu otworzyła sobie drogę 
do wolności. Pierścień i malej i 
wielkiej ententy, otaczający małą 
republikę alpejską, został przerwa* 
ny. . 

— Obecme — pisze Jkutscbe 
Zettung" — Berlin stoi przed alter­
natywą, czy po 10-letnlłJ Ł zw. po-
lityce uległości pójdzie wreszcie 
śladami AustrjL (My). 

Kląska partii robotnicze] 
w wyborach japońskich 

Zwycięstwo najdu TOKJO, 22. 2. Dotychczaso 
we. Jeszcze nie ostateczne, wy­
niki wyborów wykazują zdecy­
dowane zwycięstwo partjl rzą­
dowej. Partja rządowa — Mln-
selto zdobyła 71 mandatów, kon 
serwatyścl — seiyukal 40, partja 
robotnicza 5, Inne 6 mandatów. 

Prezydent federacji robotni-, „ 
czej oraz szereg wybitnych przy I nlctwen 
itódcfai ruchu robotniczego olej 

weszło do parlamentu. Porażka 
partjl robotniczej Jest bardzo 
ciężka. 

Ilość zdobytych przez Jr= 
to głosów wyraża się w s 
ku 2:1 wobec opozycji. ^ 
nek ten mogą zmienić Jeszcze 
nieznane narazie wyniki w gkW 
kraju, «•" le najsilnlejs»em 

»\ koiiserwatylA 



WetfrfeTa, SJ fu to fo T M O h 

Hto sic pomnie a kio przewróci na prodacii kolelowtjch 
Tajemnica wielkich strat przy kapnie podkładów ujawniona z trybuny sejmowej 
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0<mk>gedilnnjr dzień pracy w » 
eh u w a l a il« za normalny; 

luź w biurach okazał d e on zbyt 
długim 1 nieprodukcyjnym, tem-
łurdzlej wlec me powinien być sto-
M J W I W przy pracy "otawodąw-
czćj. Tymczasem marszałek sejmu 

ił wczorajsze posłodzenie od 
.l-c. ^o południu do U w nocy, 

pata* 8 godzin , 

ru*vby była ko temu konieczna 
urtKOba, np. określone terminy, iak 

•udiecle, nie moinaby było o-
|ipuovfae; ale robi i le to bez żadne-
•jti motywo, byle wykonać przeclą-
/oiiy porządek dzienny, który z lep 
: tym skutkiem mógłby być zala-
iwiciiy przez dwa — trzy dni. 

Bo Jeśli iest nadmiar materjałn, 
mu? na przecie urządzać częściej po 

•nla. niekoniecznie tylko dwa 
v w tygodniu. Przedłużanie ob­

rad zawsze szkodliwie odbija się na 
ich treści. Tak tez było wczoraj. • 

Rozpoczęło sl« doskonale. Mar­
szałek Daszyński, nawiązując do o-
statnlego występu posła komunisty­
cznego Żarskiego, słusznie posta­
wił go wraz • towarzyszami pod 
pręgierz, mówiąc, że „od pewnego 
cx.su kilku posłów komunistycz­
nych przemawia z trybuny sejmo­
wej, Jako 

wrogowi* całości państwa 
polskiego, 

a równocześnie Jako przedstawicie­
le republiki sowieckiej' 

Przemówienia te — mówił dalel mar 
antek Daszyński — zawierają cieślo 
obelgi I prymitywne, grublańskle wy-
j-aiy I groźby, obrażająca uczucli pa­
triotyczne, poczucie prawdy, i często 
poczucie Jakiegokolwiek sensu I nie mo 

wśród żadnego zgromadzenia 
rzalych. a tembardzlel aa posiedze­
niach Sejmu. 

Jako marszałek Sejmu używam tet 
wszelkich prewrłjrch środków reguła-
minowych dis ukrócenia tych 

dilktch wybryków 
wolności słowa. Poddałem teł proto­
kół z przemówienia p. Żarskiego cen­
zurze. Za Jego zachowanie sic wyklu­
czyłem go na 3 posiedzenia. Ale zwal­
czanie wybryków wolności słowa wy­
powiedzianego z tel trybuny nie może 
I nie powinno być Jednoznaczne ze 
zwalczaniem tej wolności wogóle. Kie­
dy przed laty Jedno z ościennych 
państw (mowa o Sowietach — przyp. 
Red.) załądalo od rządu Rzeczypospo­
litej aby zakazał pewnego rodzaju ata 
ków prasowych rząd polski mógł ze 
spokojem odpowiedzieć, ze w Polsce 
panule wolnołc prasy. 

P. TrąmpctyAsU: Ale to było bardzo 
dawna 

Marszalek Daszyński: Tak samo mu 
sze czuwać nad Um aby w Selmie Pol' 
sklm panowała wolność słowa. Nie mo 
ge zatem zgodzić ile na skreślenie ca­
łego przemówienia p. Żarskiego z dnia 
18 lutego b. r. 

Oświadczenie to wywar ło bard/o 
dobre wrażenie na wszystkich ła 
wach. 

Z kolei odczytano pismo p. Czc-
twertyńsklego, Jako prezesa korni 
sjl do zbadania zajść w dniu 31 paź­
dziernika, opisujące przebieg scysji 
w tej komisji, wskutek czego 3-ch 
Jej członków złożyło mandaty, a D. 
Czetwertyńskl — przewodnictwo. 

Marszalek zapowiedział, ze wpro 

ra się o wybór Jej prezesa. 
Dopiero po załatwieniu tych 

spraw przystąpiono do porządku 
dziennego. Pierwsze czytanie nowe 
11 rządowej do ustawy 

o podatku przemysłowym 
dato powód p. Kuśnierzowi (Ch. D.) 
Lewandowskiemu (K. Nar.) I Eisen­
steinowi (K. Żyd.) d o wystąpienia z 
krytyką przedłożenia rządowego, 
Jako niedostatecznego. Bronił Je 
p. Idzikowski (B.B.), poczem pro­
jekt odesłano do komisji skarbo­
wej. 

Bez dyskusji natomiast uchwalo­
no w druglem 1 trzeclem czytaniu 

doniosły dla rozwoju Warszawy 
projekt ustawy o przeznaczeniu te­
renów za Cytadelą (Żoliborz) 1 pa- . 
sa ziemi wzdłuż ul. Górnośląskie) który 

rozprawy nad gospodarką progowa 
ministerstwa komunikacji. 1 znów ni 
rżeliśmy to samą czwórkę mów­
ców. pp. Romocklego, Sobolewskie 
go, Kaczanowskiego I Hausnera. 

Ala przybył do nich piąty mów­
ca, poseł Chądzyński 1 ten właści­
wie dopiero postawił sprawę Jasno 
i wyraźnie. 

— Cała sprawa zakupu podkła­
dów była źle w ministerstwie przy 
gotowana — oświadcza mówca. 

— Dlaczego? — pyta z miejsca 
b. minister Romoofct 

Dlatego — odpowiada p. Chądzyński 
— ła zwolniono właśnie wtedy starego 
dyrektora, p. Mrozowskiego, którego 
rząd ozdobił orderem wysokiej klasy, 

Po D rade mandatu 
ks. Jat"sz Padzlmiłł po osłaie w Klubie B.B. 

W A R S Z A W A , 22.2. 
Na wczora j szem posiedzeniu 

Sejmu marszałek D a s z y ń s k i za­
komunikował , t e od prezesa sa­
du n a j w y ż s z e g o o trzymał odpis 
orzeczenia , mocą którego unie­
ważn ione zos ta ły w y b o r y do 
Sejmu w okręgu łuckim, wsku­
tek c z e g o sześc iu p o s t ó w z teuo 
okręgu, m. In. ks . Janusz Radzi ­
wił ł , utracili mandaty . 

P o n i e w a ż ks . Radz iwi ł ł b y ł 
w i c e p r e z e s e m klubu B.B., zebra 
ło s ię wczora j rezydjum tego klu 
bu I pos tanowi ło jednogłośnie 
z w r ó c i ć sl« do ks ięc ia Radzi wi ł 
ła i prośbą, a b y niezależnie od 
s p r a w y mandatu pose l sk iego 
brał nadal c z y n n y udział w pra 
cach Bloku I prezydium klubu, ja 
ko jego w i c e p r e z e s . 

Al­

tano Inż. Ciechanowieckiego, który 
pracował aa kolejach rosyjskich. o 
którym p. minister Kflhn mówił tutaj, 
lo byl 

pochoditnh rięokrrtlontto. 
a lojalności niepewne! I któremu (akie 
p. Romockl z tej trybuny stawiał za­
rzuty. 

P. Romockl: Zawiodłem ale na nim. 
P. ChadtyńsU: Dlatego twierdze, te 

centrallzacla nie była przygotowana, a 
przeprowadzona była lekkomyślnie. Oló 
wnym winowajcą Jest Ciechanowiecki, 
poszedł oo poza kontyngent, zaakcepto 
wany przez ministra, mianowicie poza 
&2U0.000, a oprócz tego zawarł dodat­
kową omowe z dwiema firmami aa 
600.000 podkładów I kazał urzędnikom 
napisać te omowe pod wcześniejszą da 
tą. To zeznał na komisji p. minister 
Kann. 

Urzędnicy, którzy pisali te urnowe. 
sądzili, te dzieje ale to z upoważnienia 
ministra, a tymczasem cala ta dodatko 
wa umowa była 

zawarto bn wledty ministra. 
Wszyscy przedsiębiorcy zeznawali, 

te p. Ciechanowiecki miał Interes w 
oddaniu tej dodatkowej dostawy. 

Mowa p. Chądzyńskiego zrobiła 
piorunujące wrażenie. 

Jo t nikt ale śmiał oponować 
1 wnioski komisji, domagające się 

Wojsko na ciele akcji pomocy 
bezrobotnym w Bydgoszczy 

-(>:)-

Adwokaci z Małopolski wybierają s!e 
do ITIPS* I mhstetzefc b. Kmaretbwkl 

WARSZAWA, 22.2. 
Przedmiotem obrad komisji prawni­

czej Selmo stal sio wczoraj wniosek w 
sprawie swobody przenoszenia ale ad 
,wokatów I aplikantów adwokackich na 
obszarze państwa polskiego oraz wnlo 
jek w sprawie zmiany wymogów do 
wykonywania zawodu adwokackiego 
jia obszarze b. zabora austriackiego. 
Wniosek ostatni projektuje zmniejszę 
ule czasu praktyki adwokackie] w b. za 
tioTza austriackim do lat 5. 

Projekt pierwszy wywołał bardzo 
.obszerną dyskusje- Za wnioskiem wy­
powiadali ile głównie posłowie z Ma­
łopolski, podczas gdy posłowie b. Kon­
gresówki przedstawili wniosek przeka 
zanla calel sprawy podkomisji dla grun 
łownego rozwalenia cale] sprawy, za 
czem oświadczył ile tet minister iprą 

wledllwoścl Dutkiewicz, 
P. minister oświadczył, Ił uważa sa 

niemożliwe fragmentaryczne załatwie­
nie Jednego ze szczegółów kompleksu 
ustrojowego adwokatury, poczem ze 
szczególnym naciskiem podkreślił kwe 
stk etyczną, która przy wpisie na llste 
•dwoktów nie mole być pominięta. 

Imieniem złem zachodnich prof. Pacz 
kowskl (KI. Nar.) przestrzegał przed 
przyjęciem projektu ustawy w lormle 
przedstawionej przez wnioskodawców. 

W rezultacie dłutazel dyskusji wy­
brano podkomisje złożona z pos. Ple-
racklego (KI. Nar.), pot. Clołkosza 
(PPS), p. Podosklego (BU), p. Putka 
(Wyzw.), Moszyńskiego (BB), Chmie­
lewskiego (NPR lewica) I Zahalklewi-
cza (KI. Ukr.), która w terminie mie­
sięcznym rozpatrzeć ma oba wnioski. 

BYDGOSZCZ, 22.2! Od 15 b. 
m. wszystkie załogujące w Byd­
goszczy oddziały wojskowe wy­
dzielają codzleitnle śfitedanla, o-
blady 1 kolacje 150 bezrobotnym. 

Jednocześnie dowództwo 15 
dywizji piechoty ofiarowało bez­
robotnym 1500 kg. mą* I, grochu, 
kaszy, kapusty I ziemniaków, 

Akcja pomocy, wszczęła przez 
(ren, Thommee znalazła żywy od 
dźwięk w calem społeczeństwie, 
które za przykładem wojska sple 
szy z pomocą bezrobotnym. Kil­
ku piekarzy miejscowych rozdzle 
la codziennie między robotników 
po 100 dwufuntowych bochenków 
chleba. 

la wlrmyell do od-

ijw. I z ^ c f l W * . fc 
kle] wysokości ta straty przy acłw 
pie podkładów kolelowyćh W 1W7, 
28 I 29 r„ zostały uchwalonej. 

Przyjęto tet wnlotW p. Ctaądzytl 
sklego, aby oddać » 

pod sąd p. Ctecfaanowlsciaitsi 
za nadużycie władzy I straty pań­
stwa, aby wdrożyć postepowajłe) 
sądowe przeciw firmie ..Bok", 
wreszcie, aby rząd zbadał zarzuty 
łapownictwa, postawione urzędni­
kom dyrekołj warszawskiej, praez 
dostawców podkładów pp. Blatu i 
Bardacha. 

Resztę posiedzenia wyijemua 
przewlekła dyskusja nad ochrtwą 

drobnych dzlertawcńw rolayefa. 
Projekt ten spotkał sl« z rzeczowa: 
krytyką ministra Staniewicza, a 
pos. Podoskl (RB.) nazwał IQ 
wprost „bolszewickim". 

Mimo to, naskutek nalegań p. Pul 
ka. projekt przyjęto bez zmian — 
wbrew głosom KI. Narodowego I 
Bloku Bezpartyjnego. Jedynie po­
seł Bojko glosował ze atroonlctwai 
ml ludnweml. 

Pod koniec posiedzenia uchwalo­
no wezwanie do rządu, aby udzielił 
komisjom sejmowym Informacji co 
do swego stanowiska 

wobec projektu Harrlmana, 
oraz wydano sądom posła Baćma-
ge. a odmówiono wydania p. Pluty 
(Str. Chł.) I p. Dzleduszycklego 
(B.B.), chociaż klub tego ostatniego 
glosował za wydaniem. 

-<:-:>-

J l ileście Panowie dostali łaptiwkir 
Zapytan.e min slra do Dreiydentftw miast 

Krakowa I Lwowa 

Tajemnicza rola lekarza 
dziedziczki tronu rulety 

Dynasta Iwe ta Ninaco roisyouje sfe 
BERLIN, 3 3 A ~ W awfcyku z 

kryzysem dynastycznym w tKoA (Jamo Już Jest lei zausznikiem 

(:-=) 
Na piedestale posagu pierwszego prezydenta 

Czethosłowarji 
•wryta Hihwoła parlamentu 

Ustawa ta zostanie wyryta na PRAOA 222. Parlament na 
wczorajszem posiedzeniu uchwa 
111 „lex Masaryk", stwierdzając, 
ii prezydent Masaryk zasłużył 
sle dla państwa. 

kamieniu I umieszczona na ple 
destale posągu prezydenta, słoja 
cego w Izbie obrad parlamentu. 

naco prasa berlińska donosi, t e 
książę małżonek Piotr lir. de Po-
llgnac wystąpił przed sądem w 
Monaco z procesem rozwodo­
wym przeciwko swej małżonce, 
Charlocle, dziedzicznej kslężnlcz 
ce Monaco. 

Księżniczka Charlotta opuściła 
przed czterema dniami Monaco I 
wyjechała do San Remo w towa 
rzystwie swego lekarza przybo-

PRAOA 222. Podczas dysku­
sji budżetowej w parlamencie 
przemawiał posefpolskl Hobot, 
który poruszył stosunki na Ślą­
sku Cieszyńskim I wskazał, Iż 
robotnicy polscy są traktowani 
gorzej od robotników narodowo­
ści czeskiej. (PAT). 

cznego. dr. Dalmasa, który odda 

Książę regent Ludwik wezwał te 
legraficznle księżniczkę do po­
wrotu, celem obrony przed radą 
regencyjną, która ma powziąć 
decyzję w sprawie separacji mał­
żeństwa. Księżniczka odpowie­
działa, l i nie chce wracać do kra 
ju I pozostaje w San Remo. 

Książęcy małżonek domaga 
się stanowczo, by oboje dzieci z 

.małżeństwa przyznano Jemu. 
Książę Ludwik skłonny jest do 
ugody I wszelkleml siłami stara 
się zlikwidować zgubną dla pań­
stwa aferę. Dotychczas Jednak 
usiłowania Jego są bezskutecz­
ne. 

Jaką rolę w całe] sprawie od­
grywa lekarz przyboczny księ­
żniczki, Dalmas, trudno dociec. 

(My). 

WARSZAWA. 22.2. I 
Podczas wczorajszej dyskusji nad 

•prawą podkładów kolejowych w Sej­
mie, sprawozdawca p. łtausntr (PPS) 
opowiedział następujący łakt, którego 
ujawnienie ule może pozostać bez po­
ważnych następstw. 

Z powodu projektu wodociągu Haskie 
go — mówił p. rlausner — deputacja 
miast'Lwowa I Krakowa, w osobach 
p.p. ówczesnego komisarza Lwowa 
Strzeleckiego, prezydenta Krakowa 
Rollego I rzeczoznawcy, prof. Nadolskle 
go przyszła do ministra Moraczewskle 
go z przedstawieniem, ie piętrzenie wo 
dy na rzecze Przcmszy zagraża kopalni 
jaworznlarlsklej. której właścicielami są 
miasta Lwów I Kraków. 

Po przedstawieniu rzeczy przez p. 
Rollego, p. Moraczewskl zapytał: 

— „A Delcie, panowie, wsieli łapów­
ki? Bo tylko łapownik może w ten spe] 
sób mówić". 

Na to cl panowie wyszli. Minister 
następnie wysiał swego sekretarza do 
tych panów I zaprosił Jeszcze ras do 
siebie tylko p.p. Rollego I Strzeleckie­
go I powiedział: 

— J a tego przecież nie mówiłem de! 
panów, bo panowie sle na tein nie ro­
zumieją- Mówiłem o rzeczoznawcy p, 
Nadolsklm". 

W parę dni p. Moraczewskl dostał 
list od p. Nadolsklego z żądaniem sa­
tysfakcji, i « na ten Ust ule odpewle-
dział. > ' 

— Opowiadał ml to sam p. Moraczaw 
skl — nadmienia poe. Hausuar — nie za 

W A R S Z A W A , 2 2 2 . 
N a pos iedzeniu komisji p r a w ­

niczej Sejmu r o z p a t r y w a n o 
wczora j wn iosek p. P r a u s s o w e j 
w sprawie zmiany u s t a w y o o-
chronią lokatorów. 

N o w e l a zmierza do w s t r z y m a -

— Król hiszpański mianował mini­
strem spraw zagranicznych ks. Albę, 
dotychczasowego ministra oświaty, 
przywracając Jednocześnie to minister­
stwo, zniesione przez Primo de Rive-
re, 

WINSZUJEMY 
Dris: P ło irowt 
Jutro: Maciejowi 

RAWrJwMSWWSKIE 
WARSZAWA, (Dtug. fali 14113 m.) 
Ondz. 10 m. 15: Nabożeństwo z Ba­

zyliki Wileńskiej, a 11 m. 58: Sygnał 
czasn. Hejnał z wieży Marjackie] w 
Krakowie. Komunikat meteorologiczny. 
Cl 12 m. 10: Poranek symfoniczny z 
Filharmonii Warsz. W programie u-
twory E. Clrlega. Wykonawcy: orkie­
stra fllharmonlczna pod dyr. 1. Ozl-
mltWclego I Z. Rabcewlczowa (fort). 
O. 14: „Więcej grochu I fasoli" — od­
czyt InŁ J. Mierzejewskiego, a 14 m. 
rn. 20: D. c koncertu, a 14 m. 30: . 0 
siewie wstegowo-grohelkowym" — od 
czyt lnz. W. Chmlelecklego. a 14 m. 
50: D. c. koncertu, a 15: „Co słychać. 
o czem wiedzieć trzeba" — odczyt 
złyr. S. Medrzecklego. a 15 m. 20: Au­
dycja żołnierska. O. 16: „O nowych 
g)dbolach mózgu" — opowie dr. F. 

urdeckl. O, 16 pi. 20: Muzyka z płyt 
gramofonowych. U. 16 m. 40: „W pań­
stwie książki" — odczyt dr. A. Bula-
kowsklego. a 16 m. 55: Płyty gramo-
ronowe. O. 17 m. 15: Dr. M. Menzel: 
Felieton p. L „Autor „Wilków w no­
cy" (za wspomnień osobistych). O. 17 
m. 40: Koncert Reprezentacyjne! Or­
kiestry P.P. a 19 m. 25: Transmisja z 
U oddziału warszawskiej straży po­
żarnej. O. 19 m. 58: Syznał czasu. O. 
20: Kwadrans literacki. Lucjan Siemiń­
ski: „Posłowie Slewlerscy" (humores­
ka). O. 20 m. 15: Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii 
•warsz., chór mieszany „Lutni Warszaw 
sklej", P. Maszynlkl (dyr.). J. Ozlinlń-
ski (dyr.), M. Janowakl (tenor), T. Bo­
cheński (recyt.) 1 prof L. >Jrstełu 
(uknmp.L Program poświecony twór-
czo*cl Moniuszki. W przerwie komu­
nikat teatrów miejskich. O. 21 m. 45: 
Słuchowisko z Wilna, a ż ł n t . 15: Ko­
munikaty: meteorologiczny. po'lcyJ"*-, 
sportowy, a 22 ni 25: „Ostatnia fala" 
-« wveł. red. J. Piotrowa!:!. O. 22 m. 
3S: Komunikaty PAT, a 23: Mledzy-
!•:•<.!. •. v n^ptrubaret z płyt gramo-
•nruwyUt. ConlerenoJM P, f. L-Mfl-

WYBORY W ZIEMI SANDOMIERSKIEJ 
Wskutek unieważnienia w y b o ­

rów do Sejmu w okręgu Nr. 22, 
obejmującym powiaty: sandomier­
ski, pińczowskl I stopnicfcl dziś 
odbywają sle tam wybory powtór­
ne na podstawie zgłoszonych 
przed dwoma laty l i s t 

Z walki wycofał się Jednak 
Blok Bezpartyjny, 

który, zdobywszy w 1928 roku 14 
tys. głosów, nie zdołał przeprowa­
dzić własnego posła, ponieważ 
dzielnik wyborczy dochodził do 17 
1 pól tysiąca. 

Realnie oceniając sytuację I nie 
widząc dla siebie teraz większych 
szans. Blok zaniechał wszelkiej 
agitacji, przez co sprawił przeci­
wnikom 

wielki™ kłopot 
Odyby bowiem była lista Bloku, 

oznaczona — jak pamiętamy — 
Nr. 1, ściągnęłaby ona na siebie, 
jak magnes, nienawiść wszystkich 
partyj opozycyjnych 1 skłoniła je 
do utworzenia wspólnego frontu. 

W braku takiego odczynnika o-
pozycjonlści rzucili się wzajemnie 
na siebie. W Sejmie tryumfalnie 
paraduje Centrolew, a w Sando­
mierskiem wchodzące w jego skład 
parlje biorą się za bary; w War­
szawie ogłasza się o Istnieniu po 
rozumienia stronnictw ludowych, 
a tam wyzwcleócy 1 zwolennicy 
Stronnictwa Chłopskiego łby so­
bie rozbijają 

na k a ż d y * wiecu I w każdej 
wlosoe. 

Miedzy teml dwiema partiami 
bowiem toczy się najbardziej za­
żarta waika, a ściślej mówiąo mię­
dzy rodem Dobrochów z Jachimo-
wlc a rodziną Smolów z Wlnlar. 
Coś Jakby rywalizacja SaplebA™ 

D o b r o c K ó w p r z e c i w k o S m o ł o m 
z Radziwiłłami w 17-ym wieku. 

Jan Smoła, 
długoletni poseł, „rolnik—publicy­
sta" — jak zwykł się tytułować, — 
1 brat Jego Stanisław, członek sej­
miku 1 wydziału powiatowego w 
Sandomierzu, a także liczni kre­
wniacy 1 kuzyni, wywodzący się 
nietylko z Winiar, ale gęsto roz­
siani też po satej gminie Dwlekozy, 
stanowią podporę „Wyzwolinlą1', 
tworząc żywioł possajonatów poli­
tycznych, dufnych w IWt afty | 
w p ł y w y wzdłut całego pobrHtą 
Wisły — od Sandomierza po W i r -
szawę. 

Doorochowto 
w porównaniu i nimi są dopiero u 
dorobku politycznym, to teł re/pre-
zentowana p r i e i nich Stronnictwo 
Chłopaki*) tmuszone jest Jo prowa 
dzenla akcji zaczepnej, zdobyw. 
czej, ą » r « y w n e j . Nie przebierają 
więc w środkach. Niema takiego 
wyzwiska, któremby nie obdarzyli 
ród Smolów, ani takiej Insynuacji 
któręjby nil zaaplikowali „Wy­
zwoleniu-. 

Jest ono przez p. Władysława 
Dobrachą (e.nbąrdzlej znienawl-

dzone, że niegdyś sam do tej par-1 
Ul należał, piastował w niej dygni-
tarstwa wlceprezcsowskie 1 sekre­
tarskie, a potem odstąpił 1 znisz­
czyć postanowił. Ale co najcie­
kawsze. że będąc inteligentem, tłu 
cbaczem politechniki w Liege, pro­
wadzi wojnę 
w imię kastowoścl I wyłączności 

chłopskiej 
• .łOCJadlntaJlgencką" partją. Jak 
naaywą „Wyzwolenie", którą na Je 
10 terenie rttrraiMtują rolnicy z 
• l i tntnuimfin wykształceniem: 
Jan ftriwfa I J u Krót 

Zresztą demagog* eWopska p. 
Dobrocha i w r s c a pet przeciwko 

n y t t k l m bez wyfetfca jmtiom. 
to Jak je eharakteryznje w mnurndimm 

, l - W r J i i i w r a u g M t t w i puł­
kowników i 

> - ło Miner robotorłWw, klo­
n y ni* maja i le mi i che*, akr pro­
dukty rolno były Unio: 

3 — to anmer lądowy, ale t l e 
chłopski i trójka jest pod wpływom 
masonów: trójka za wszo ibat i je 
sa podwyżkami pensji sta BffS«dnl-

I 

NitMtlt n stroit w pom oMtMt 
J a w i e prsee •*> 

rnsm połudnlim di 
ile odcauwst) wpływ 
didatnl, obl«e«ją»r 
» . odiaale lewa* 
rn tk l | liiiról 
wesoły, ipriyjajaer 

tnlu anajomo. 
ści z osobami pici odmienne], a przy­
noszący również pomyilno okazie w 
zakresie spraw artystycznych. 
i A Jednak później sytuacja ulegnie 
zmianie na gorsze, a godz. 14-ta przy­

niesie a»ejiiiM»ie>i eJiptMe. Jakieś 
ątwtwmtmi, ttrUtUr* w stosun-
kaen i Isdśasl oieyaa, zawody, dyso-

Z Da sl< odeiawać równlet 1 pewna 
ŚepreUa. atezadowolede. aiech^c, -
I W tym czasie nasze zabiegi Życiowe 
nie przyniosą rezultatów dodatnich. 

Dziecko dziś urodzoae — okaże du­
ła oryginalność, rdolnoścl organiza­
cyjne 1 handlowe. Poważni 1 solidni 
przyjaciele przyczynią s*e do lego 
karjery. 

24 — to numer obszarników 1 
księży; 

25 — to numer Witosa; Witos 
luż trzy razy rządził Polską i nic 
dobrego dla chłopa nie zrobił; nie 
zrobi 1 teraz.-

Natomiast pisze 
o sobie: 

10 — to numer chłopski; dzie­
siątka broni Interesów drobnych 
rolników I chce, aby ceny na pro­
dukty rolne były dobre. 

Zresztą, wydaje się, że wyuzda­
na walka. Jaką prowadzi Stron­
nictwo Chłopskie p. Dąbsklego I 
Dobrocha na terenie Sandomiersz-
czyzny, wcale nie lest wywołana 
potrzebą obrony Jednego mandatu, 
Jaki Um miało. Na listę Nr. 10 pa­
dło 24 tys. głosów 1 U liczba praw 
dopodobnle nie spadnie poniżej 
dzielnika, ani też żadnej nadziel nie 
ma, aby wzrosła do otrzymania 
dwu mandatów. 

Tak samo „Wyzwolenie" utrzy­
ma dotychczasowy sUn posiada. 
nla, gdyż miało w 1928 r. aż 49 tys. 
głosów I zdobyło z łatwością dwa 
mandaty. 

Straci prawdopodobnie 
P. P. &, 

która przy 34 tys. głosów zdobyła 
dwa miejsca poselskie. Teraz u-
trzyma są przy jednem. Drugie be 
dzle musiała odstąpić Stronnictwu 
Narodowemu, które pozostało bez 
mandatu, chociaż zebrało przeszło 
15 tys. głosów. Wobec wycofania 
się Jedynki — szanse tego stron­
nictwa. zarówno Jak 1 „Piasta", 
którego listę niesłusznie uniewa­
żniono, co było powodem skasowa 
nla wyborów, znacznie wzrosły. 

Zresztą Już pojutrze będziemy 
znali wyniki 

Si 

atrzegijąc wcale poufnotcL 

Wfltiymai e eksmls'. bezrobotnych 
« •tesltucii i mowyt-łi 11 I 2 DOVOTW »di nit szkol 

nla e k s m l s y j bezrobotnych w 
mies iącach z i m o w y c h (od 1 l isto 
pada do 1 kwietnia) z mieszkań 
jedno- i d w u p o k o j o w y c h . Projekt 
uchwalono . 

G I E Ł D A 
WARSZAWA, 222. 

Banknoty 
Doi. SŁ Ziedn. 8.87. 

Metal* 
v Rubel złoty 4.67, Dolar srebrny 8J, 
Subel srebrny 225, Srebrny bilon ro­
syjski 1.1. 

Dewizy 
Berlin 212.88, Belgja 124.28. Holandia. 

357.75, Londyn 43is , N. York 0.90.5. 
Paryż 34». Praga 26.4, SzwafcarJa. 
172.08, Wledeti 125.64. Sztokholm 
239.3. Wiochy 46.72, Czerwoniec 13. 

Papiery lokacylne 
Dolarówka 78, 5 proc. poi. kotrwers. 

51. 10 proc. pot. kolej. MOA 6 proc. 
poż. dolar. 75. 8 proc L. Z. ziem. 72.5, 
4 I pół proc. L. Z ziem. 81, S proc L. 
Z. m. Warszawy 55.5. 8 proc, L Z . n i . 
Warszawy 71 

Akcie. 
B. Polski 164. B Dyskontowy 126. 

?,-, H a n d J?«y " T . Sita | Światło OT. 
War*z- Cukier 28, rirley 38. Werlel 
51, Nobel 10, CeuMski 40. Lllnop 25, 
Modrzejów 12.5. Ostrowiecki* 60J Pa 
rowozy 20 Rudzki 24. Starachowice 21, 
Żyrardów 8.2, Borkowski 6 
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O szpital psychiatryczny 
w Choroszczy. 

\M 

W i l « « m y m do Senatu me-
esorjale W>tt*awie budowy szpi-
tala psychiatrycznego w Cho­
roszczy czytamy między innerm: 

„Biah.słocki Związek Między-
komunul-if (13 sejmików i 4 
miasta wydzielone) nabył byłą 
fabrykę •okna Moesa w Cho­
roszczy pod Biatymttokiem za 
1.150.000 ŚL na warunkach wy­
płaty ratami. 

Obiekt ten tkłada się z 60 
budynków częściowo nadaią-
rych się do przebudowy na pa­
wilony szpitalne. 

Sejmiki ł rady miejakie uchwa­
liły opodatkować ale w w y s o -
kości 20 gr. od mieszkańca po­
wiatu > 40 gr. od mieszkańca 
miast* rocznie, co stanowić bę ­
dzie Mi:nę do 300.000 złotych 
rocznie. 

Związek Międzykomunalny 
saciągn.ił pożyczkę w wysoko­
ści 1.100.000 zł. w Zakładzie 
Ubezpieczeń Pracowników U-
sny słowy eh i przystąpił w r, ub. 
do budowy. 

O ile /.wiązek otrzyma odpo­
wiednią zapomogę i możność 
zaciągnięcia dalszych pożyczek 

Uporczywe zaparcia, katary |«1IU 
tmb.j..., wirtteła, oilablona funkcla ło-

Itlkuwr, tatlolna ogólna. oałablona funk-
aje wątrnhy. ból* w bokach I pod za­
brani! pr/echodżł priy używaniu rano 
i wUcrorcm po azklanaczca naturalnel 
wody foitk'«| Prancltzka-Jdzała. Po-
wtill TekniaUa atwlardzalą, ta woda 
Fra-ncltzkn-jdzafa nawet przy ikton-
•oici di) podraanlan kltiek działa bez-
kalaaola. Zając w aptakack I iklad. apl 

długoterminowych w r. 
będzie 

b. w li­
stopadzie będzie uruchomio­
nych 300 łóżek szpitalnych. 

O i le kredyty te i zapomoga 
wyniosłyby do 5.000.000 złotych 
szpital cały na 1000 łóżek 
mógłby być uruchomiony na 
wiosnę roku 1931". 

Zamiary oszczędnościowe 
podkomlsll budżetowo-ttnansowe|. 

Dowiadujemy się, ł e podko­
misja budżetowo-f inansowa Ra­
dy Miejskiej w calu usprawnie­
nia administracji magistrackiej 
nosi s ię z zamiarem złożenia ple­
num Komisji wniosku o skaso­
wanie kasy pomocniczej podat­
kowej . 

Wiadomość ta wywołała wiel­

kie poruszenie wśród podatni­
ków, którym inowacja ta grozi 
stratą czasu przez wystawanie 
w kol ejce. Spowoduje to zmniej­
szenie s ię wpływów dobrowol­
nych i narazi płatników na kosz­
ta egzekucji, które jut w roku 
ubiegłym wyniosły przeszło sto 
tysięcy złotych. 

• 

Komasacja grodzieńskich szpitali 
KOMUNALNYCH. 

Dątenie do jaknajracjonal-
niejszei gospodarki oraz do obni­
żenia kosztów, leczenia wywo­
łuje potrzebę komasowania szpi­
tali. 

Sprawa ta jest w chwili obec­
nej również bardzo aktualną w 
Grodnie. Nieobowiązujące do-

sz 
Sztuka graficzna mimo histo­

rycznej przeszłości i świetnych 
jej przedstawicieli, do niedaw­
na stała w półcieniu płócien 
malarskich, dopiero ostatniemi 
czasy wysunęła s ię na pierw­
szy plan, dzięki wytrawnym 
przedstawicielom grafiki pol­
skiej. Znane na rynku polskiej 
sztuki nazwiska młodego poko­
lenia artystów-grafików jak: 
Skoczylas, Bartłomiejczyk, Stan-
kiewiczówna, Pankiewicz, W y -
czórkrowski, Blichaski, Lam i 
t. d., stanowią łącznik dawnych 
łradycyj sztuki graficznej. Może 
dzięki nieznajomości faktury 
technicznej, a temsamem i nie­
docenianiu wartości artystycz­
nej, grafika nie znalazła tego 
zrozumienia i uznania na jaki 

TURA GRAFI 
Linoryty artysty Czesława Sadowskiego. 

KI. 

Pożegnanie karnawału, 
Zgodnie z ustaloną już od 

kilku !at tradycją Polski Biały 
Krzyż organizuje w ostatni wto­
rek karnawałowy dn. 4 marca r. 
b. w solonach Resursy Obywa­
telskiej zabawę doroczną p. t. 
„Pożegnanie Karnawału". 

Wieczór zapowiada się bar­
dzo wesoło, atrakcy j moc, wśród 
nich możliwość intrygi z uro-
•zemi maseczkami. Zabawa u-
rozmnir.ona będzie pomysłowe-
ani kosljumami pań. 

Wobec tego, że środa popiel­
c i e nadbiega zwykle zbyt 
prędko projektuje się rozpocząć 
zabawa o godz. 7-ej wiecz. 

Z',»k ?. zabawy pójdzie na za-

IENABCIHEJBLEU 
da JtUtO 

jHJULEPSZE PERFUM/ 
\2*4ś/i\ix»yKaoŃSKiE 
"m 

silenie Kasy Polskiego Białego 
Krzyża, który, jak wiadomo, 
zajmuje się szerzeniem oświaty 
w wojsku. 

w zupełności zasługuje. 
Sztuka graficzna w założeniu 

swem operuje linią, względnie 
płaszczyzną czarnobiałą (wpro­
wadzają czasem kolor) i tą drogą, 
przez odpowiednie zestawienie 
walorów czarno-białych osiąga 
swój wyraz dynamiczny kom­
pozycji. W każdym wypadku, 
ozy to będzie akwaforta (kwaso­
ryt), suchoryt, drzeworyt czy 
też linoryt, artysta-grafik wyko­
nuje kliszę-negatyw i dopiero 
w drodze odbitek osiąga pozy­
tyw/ będący właściwą kompo­
zycją artystyczną. W zależno­
ści od wyczucia linii i wzajem­
nego ustosunkowania plam czar­
no-białych, artysta-grafik osiąga 
żądany efekt kompozycji. Zanim 
jednak artysta przystąpi do wła­
śc iwego tłoczenia kliszy, spraw­
dza licznemi próbnemi odbitka­
mi stopień doskonałości rysun-
ku-odbitki, uzupełnia i popra­
wia kliszę do chwili , dopóki 

próbna odbitka nie odpowie 
jego wymaganiom artystycznym. 

Urządzona w zeszłym roku 
przez Towarzystwo Miłośników 
Sztuki wystawa grafiki polskiej 
w Białymstoku, była pokazem 
dorobku artystycznego w dzia­
dzinie grafiki najbardziej czo ło ­
w y c h jej przedstawicieli . Szko­
da tylko, że niedoceniana przez 
miejscowe społeczeństwo nie 
znalazła tego poparcia i uzna­
nia na jaki bezwzględnie zasłu­
giwała. 

Nie minęła jednak bez echal 
Młody malarz p. Cz. Sadowski 
znany z wystaw swoich prac 
malarskich na terenie Białego­
stoku, ostatniemi czasy pracuje 
w grafice, znajdując tutaj jako 
dobry rysownik, właśc iwe pole 
d o popisu. Obecnie przygoto­
wał pierwszą tekę linorytów 
(klisze wykonane w linoleum), 
obejmującą prace kompozycyj­
ne , portretowe i fragmenty ar­

chitektoniczne m. Białegostoku. 
Odbitki linorytów] można jut 

oglądać i nabywać w Księgar­
ni Nauczycielskiej oraz p. Brzo­
stowskiego, a także w skle­
pie p. M. Ostaszewskiej. 

założona 1805 r. 
Zakłady Ofrod-
Icze. Warizawa 
— Caglana U C.ULRICH" 

NASION zawiadamiają, ł* wy-
azidtidrukunar. 1930 
I rozsyłany |aat aa żą­

dania canalk. 
Picrwuorzednc nagrody 1 odznaczania 

na wystawach w kra|u i zagranicą 
P.W.K. Poznań 1929—Wiatki (łoty madaL 

Choroby zakaźne 
w Białymstoku. 

W ubiegłym tygodniu w W y ­
dziale zdrowia Magistratu m. 
Białegostoku, zanotowano 4 w y ­
padki płonicy, 2—błonicy, 3 zgo­
ny gruźniczne,2 wypadki zakaże­
nia połogowego, z tych jeden 
śmiertelny. 

nieuczciwy zwrotniczy włamał się do wagonu i skradł worek żyta. 
gu posterunek kolejowy, a prze­
ważnie sam kierownik tego po­
sterunku p. Pierso, zagląda do 
wszystkich wagonów w poszu­
kiwaniu o s ó b podejrzanych. 
Nieraz już w ten sposób w y ­
kryto złodziei, przemytników, 
komunistów i t. d. 

Onegdaj znowu udało s ię 
przyłapać „ptaszka". O godz. 7 
min. 53 rano p. Pierso, obser­
wując pasażerów w pociągu oso­
bowym, przybyłym z Grajewa, 
zauważył w jednym z przedzia­
łów wagonu III klasy worek z 

SKiskióring nie odbędzie się. 
Wobec braku śniegu na pla-

eu sportowym w koszarach im. 
gsu Sowińskiego zapowiedzia­

ne na dziś na godz. 14 z imowe 
zawody konne oraz Skiakjóring 
nie odbędą się. 

t a r g i wiosenne w Pradze Czeskiej. 
W dniach 16—23 marca od­

będą się w Pradze Czeskiej 
Międzynarodowe Targi Wiosen-
ac. Targi te odbywają się w 
pałacu, którego znawcy uznają 
za najbardziej nowoczesny pa­
łac targowy całego świata. Zwie­
dz. mi .Targów jest pożądane ze 
względu na to, że Polska może 
wywozić do Czechosłowacji ca­
ły szereg towarów. Uczestnicy 
Targów; otrzymują zniżkę kole­
jową (33 proc.) na polskich i 

czechosłowackich kolejach oraz 
bezpłatną wizę . 

Nowy przewodniczący 
Sądu Pracy. 

Sędzia Brosz został mianowa­
ny przewodniczącym Sądu Pra­
cy w Białymstoku na miejsce 
p. Dziekońskiego, mianowanego 
notariuszem w Zakroczymie. 

Kradzież prądu. 
Kontroler Elektrowni zamel­

dował o kradzieży prądu w za­
kładzie fryzjerskim Eli Swierd-

łowa za pomocą ominięcia licz­
nika. Sprawę przekazano wła­
dzom sądowym. 

Dnia 9 marca r. b. o godz. 15-ej w I-szym terminie, 
a o godz. 16-ej w H-gim terminie w Sali Rady Miejskiej 
odbędzie się zwyczajne 

WALNE ZEBRANIE, 
Członków Białostockiego Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża z następującym porządkiem dziennym: 

l) Zagajenie zebrania. 2) Wybór przewodniczącego. 
3) Sprawozdanie Zarządu z działalności Oddziału za r. 1929. 
A) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za r. 1929. 5) Zatwier­
dzenie Sprawozdania Zarządu i bilansu. 
gramu 
hór d e W a t ó w ' na Walne Zgromadzenie Okręgu. 8) Wolne 
wnioski, Zgłoszone na 7 dni 'przed Walnem Zgromadzeniem. 

6) Uchwalenie pro-
ac i preliminarza _wydatków na rok 1930. 7]_ Wy­

żyłem oraz jedynego pasażera 
tego przedziału—kolejarza, któ­
ry na widok p. Pierso zaczął 
spiesznie opuszczać przedział. 
Wzbudziło to podejrzenie p. 
Pierso, tembardziej, i e bagaż 
taki był nieodpowiedni w w a ­
gonie osobowym. 

W o b e c tago worek wraz z 
kolejarzem zabrano na posteru­
nek kolejowy, gdzie po długiem 
zapieraniu się, kolejarz Broni­
s ław Królikowski, zwrotniczy 
aa st. Mońki, przyznał się, że 
podczas pełnienia na s t Mońki 
przez niego służby, nieznajomy 

Bocian w pułapce. 
W Białowieży przy ul. Stoczek 

znajduje się domek Oazera Bo­
ciana. Chociaż p. Bocian jest z 
zawodu krawcem i ma w domu 
mały sklepik, jednak fama miej­
scowa . uporczywie głosiła, że 
żyje on z innych ciemnych źró­
deł oraz że od czasu do czasu 
spotyka się z podejrzanymi o-
sobnikami. Udowodnić czego­
kolwiek jednak nie można było. 

W dniu 6 lipca p. Bocian 
zgłosił się do aresztu policyj­
nego, aby odsiedzieć karę 3-
dniowego aresztu za drobne 
przewinienie administracyjne. W 
międzyczasie w nocy z 7-go na 
8 lipca mieszkańcowi tejże o-
sady Abramowi Kreszynowi 
skradziono 8.000 zł. Zrana po 
przebudzeniu się poszkodowany 

pobiegł do komisariatu zamel­
dować o wypadku kradzieży. 
Koło samego posterunku spot­
kał Bociana, któremu odrazu 
powiedział, ża to chyba jego 
robota. Bocian udowodnił swo­
je alibi tern, te od 6-go siedzi 
w areszcie. 

Posterunek zainteresował się 
sprawą i po przeprowadzeniu 
dochodzenia skierował sprawę 
do władz sądowych śledczych. 

Onegdaj Sąd po wysłuchaniu 
10 świadków oraz obrońcy, któ­
ry dowodził, że siedząc w aresz­
cie Bocian nie mógł dokonać 
kradzieży, ogłosił wyrok, ska­
zujący Bociana na 1 rok 6 mie­
sięcy więzienia oraz zasądził 
od Bociana powództwo cywilne 
na przeszło 5.000 zł. 

mu kupiec ładował 3 wagony 
żyta,, przeznaczone na wywóz 
do Łotwy. 

Ponieważ kupiec ten odmó­
wił dania napiwka Królikow­
skiemu, ten postanowił sam zdo­
być sobie „napiwek" i w tym 
celu zabrał żelazny łom z lam-
powni, poczem udał się do jed­
nego z wagonów, z którego zer­
wał plombę, złamał żelazną 
kłódkę i wyjął worek z żytem, 
poczem wagon znowu zaplom­
bował. Skradziony worek za­
mierzał Królikowski przewieźć 
do swego domu w Sadownem 
pow. węgrowskiego. 

Podczas rewizji znaleziono 
przy Królikowskim również 2 
butelki nafty, prawdopodobnie 
skradzione na tejże stacji. 

Przekazano go władzom są­
dowym. 

tychczas rozmowy pomiędzy -
przedstawicielami gminy i.i.'-j-
skiej i sejmiku powiatowego w 
sprawie skomasowania szpitali, 
utrzymywanych przez ludno< • 
miasta i powiatu, przybrały cha -
rakter oficjalnych partmktacyi. 

W tych dniach w Magistracie 
m. Grodna odbyła się pod prze­
wodnictwem dra Zygmamtn Mio­
dowicza, naczelnika wydzuitu 
zdrowia białostockiej urzędu 
wojewódzkiego, konferencja lo­
kalna, w której wzięli udział 
przedstawiciele samorządu miej. 
ekiego i powiatowego orz.: 
wojska. 

Po rzeczowej dyskusji w spra­
wie połączenia szpitala miej­
skiego i sejmikowego większość 
zebranych wypowiedziała się 
ca ,ogólną komasacja wymie­
nionych szpitali, przyjmując za 
pierwszy etap tej akcji skoma­
sowania narazie dwóch oddzia­
łów, mianowicie chirurgicznego 
i wewnętrznego. 

Według ustalonego projektu 
oddział chirurgiczny pozostanie 
przy szpitalu sejmikowym, od­
dział zaś wewnętrzny prowadzić 
będzie miasto. Wybrano spec­
jalną komisję, która ma za za­
danie opracować plan połącze­
nia i budżet skomasowanych 
szpitali. 

Na ten cel wojsko ma odstą­
pić kompleks budynków przv 
ul. Grandzickiej, zajmowanych 
obecnie na prywatne mieszka­
nia dla oficerów. 

Co się zaś tyczy miejskiego 
szpitala psychiatrycznego — to 
zostanie on zupełnie .zlikwido­
wany po uruchomieniu między­
komunalnego szpitala te$o ro­
dzaju w Choroszczy, którego 
całkowite wykończenie naatnpi 
po otrzymaniu subwencji i kre 
dytów długoterminowych z pań­
stwowych instytucyj finanso­
wych. 

W tej sprawie Związek Mię­
dzykomunalny złożył w tych 
dniach memoriał do Senatu z 
prośbą o utrzymanie w preli 
minarzu budżetowym odnośnej 
kwoty, jako subwencji nu bu­
dowę szpitali psychjaliycznych. 

Jedyną troską 
rodziców jest w pierwszym rzę­
dzie uchronienie swych pociech 
od chorób właściwych temu 
wiekowi. Jak wiemy z doświad­
czenia, pierwszym objawem 
najróżnorodniejszych niedoma-
gań jest podwyższenie tempe­
ratury. W tych wypadkach na­
leży przedewszystkiem zmierz»t 
ciepłotę najczulszym i nieza­
wodnym t e r m o m e t r e m „Kra­
mera co umożliwi od samego 
początku choroby odpowiednie 
leczenie. Dr. L. K. 
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BROWAR PAROWY 

„DOJLIDY 
Jerzego Ks. Lubomirskiego 

w Białymstoku, Sp. z ogr. odp. 

Zawiadamiamy naszą poważaną Klientelę, że wy­
puściliśmy nowy gatunek słodkiego ciemnego piwa 

po specjalnie tanich cenach p.n. 

„Ciemne Słodowe" 
Piwo to dorównywa smakiem i pożywnością wszyst­

kim słodkim napojom. 

Rozprawy Sądu Apelacyjnego 
Jak się dowiadujemy, Sąd 

Apelacyjny w wypadkach po­
wołania większej ilości świad­
ków w razie wyroku uniewin­
niającego I-ej instancji, zjeż­

dżać będzie na teren Sądu 
Okręgowego, aby tam orzepro-
wadzać rozprawę apelacyjną. 
Postanowienie te wywołane zo­
stało względami oszczędność. 

Księga Adresowa Polski na 1930 r. 
Nakładem Tow. R e k l a m y 

Międzynarodowej. Sp. z o. o. 
jen. repr. Rudolf Mosse w War­
szawie ukazało się już czwarte 
z kolei wydanie Księgi Adre­
sowej Polski. Księga ma już 
swoją tradycję i opinię niez­
będnego podręcznika dla sfer 

gospodarczych, a periodyczne 
ukazywanie się świadczy o 
tern, że istnieje dla niej natu­
ralne zapotrzebowanie. 

Jak nas informuje Wydaw­
nictwo, mozolne prace przygo­
towawcze dla następnego wy­
dania są już w toku. 
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Człowiek latający 
fitrt* 

Niedzieja. 2.3 lutego 
i . 

I 

7 zawodów narciarskich w Za­
kopanem, które w tych dniach 
stę odbyty, podajemy zdjęcie 
świetnego skoku jednego z za­

wodników. 

BRUNO WINAWER Józef Zaleski 

Czy istniejemy tylko „w jednym egzemplarzu ? 
Dziwne historie o sobowtórach, — Nieznani krewni 

Wielki Dickens nie syczał dłu­
go nad b i t r m swoich cudow­
nych powieści: w najgroźniejszej 
chwHI zjawia się — iaK w „Po­
wieści o dwu miastach" —' 

sobowtór 
bohatera głównego ł ratuje nie­
szczęśnika z opresji, ułatwiając 
mu ucieczkę z więzienia. 

W sztuce współczesnej — w 
klnie — owe sobow-óry odgry­
wają rofe poważną, Kiedy trzeba 
było skończyć nagwałt Jakiś firm 
już po śmierci {{łosnego Rudolfa 
Valenthio, znaleziono po dłuż­
szych poszukiwaniach niejakie­
go Emmo Jugo I ten człowiek tak 
był podobny do słynnego aman­
ta, ze zastąpił, „podrobił" go w 
ostatnich scenach „Czarnego O-
rła". Nawet w znaczuem powię­
kszeniu, «ia ekranie nikt nie do­
strzegł fałszerstwa. 

I prawie kałda z gwiazd fil­
mowych w Hollywood ma jakiś 
swój „duplfcat" na świecie. Cha­
plin znalazł aż kliku naśladowr 

-:-
Stolica sportów zimowgch 

Zakopane staje się stopniowo stolica sportów zimowych. Na zdję-
Ck obszerny stadion sportowy, wybudowany znacznym kosztem 

pnez miejscowe czynniki miejskie 1 obywatelskie. 
-<:-:>-

,ccm poffrzebani itfrnlcu 
Grali w karty i pili szampana ,v$ 
Echa ostatniej katastrofy górniczej 
' Telegramy doniosły Już o kata-
lltrorle górniczej w Rlve de Oler, 
tut TrancjL 

Była to prawdziwie niezwykła 
katastrofa, a niezwykłość jej pole­
cała na tern, ze piętnastu ludzi, 
[wskutek obsunięcia się sklepienia 
•ostało zagrzebanych w kopalni 
Hywcem, że akcję ratunkową pro-

Kndzono z wielką energią 1 umle-
tnośclą techniczną, ale przede-

iwszystkiem na tern, ze zasypani 
cechowali przedziwny hart ducho-
(Vy 1 pogodę umysłu. 

Niebezpieczeństwo uduszenia nie 
groziło im, gdyż wentylacja, na 
szczęście, nie byta zniszczona, dzię 
ki czemu można było się nawet po 
Tozumlewać z zasypanymi i prze­
syłać im żywność 1 rozmaite przed 
•ale ty. 

Po spożyciu pierwszego obiadu 
który składał się z czarnej kawy z 

Glinem, szynki, rostbeefu I sera z 
odatklem chleba i 15 litrów wina, 

zagrzebani próbowali się rozwe­
selić i dać znać, że żyją jeszcze, 
Śpiewaniem wesołych piosenek. 

Po dwu godzinach jednak zmę­
czyli się i zimno zaczęło im dole­
gać. ' Posłano im więc kołdry, ale 
ponieważ żaden z nich nie mógł za 
snąć, więc zażądali dwu talji kart, 
B w kilka chwil potem, dyrektor 
kopalni, który przyłożył ucho do 
Ujścia kanału wentylacyjnego, sły­
szał głosy zagrzebanych, jak zgła­
szali „belorkę" 1 „rebekrfkę". 

Następnego dnia zasypani górni­
cy byli jeszcze pod ziemią, ale zna 
JeżH już nawet sposób przesyłania 
listów na górę. W Jednym z nich 
zasypany górnik zamówił sobie bu 
łelkc szampana. 

W Jednej chwili zjawił się ko­
szyk, napełniony rozmalteml przy­
smakami, olastkami, tabliczkami 
czekolady, pasztecikami, butelkami 
szampana. 

Niewiadomo jednak czy zagrze­
bani żywcem skorzystali z tej prze 
syłki, bo wkrótce potem roboty ra 
townlcze dobiegły końca 1 wszyst­
kich piętnastu górników wydobyto 
szczęśliwie. 

subjekt 

Mary Astor, artystka filmowa i jej sobowtór. 

ców. Głośny był swego czasu so­
bowtór małego Jackle Coogana, 
albo uroczej Mary Astor. Każdą 
— nowa — aktorkę kinową wita 
w Radomiu, Sydneju, Rio. MIiU 
sku szept: „wykapana Joasia, 
Marysia, Stefa". 

Po fenomenalnym locie Llnd-
bergha nad Atlantykiem wysta­
wiono w Paryżu aktualną sztukę 
teatralną, w której rotę bohater­
skiego pilota odegrał pewien nie­
znany subiekt handlowy, podob­
ny do zwycięzcy oceanów, jak 
Jedna kropla wody do drugiej. 

Pisma Ilustrowane całego świa 
fa lubują się w takich „curiosach" 
1 odkrywają co chwila nowy fe­
nomen: kelner w restauracji 
przypomina byłego prezydenta 
Stanów Zjednoczonych, posłaniec 
jest podobny do Hlndenburga, 
fryzjer nowojorski do Mussolinle 
go, niejaki Gordon do księcia 
Walii, Mikołaj Romanow do kró­
la angielskiego. 

Dawniej nazywaliśmy takie 
przypadki „kaprysem natury" I 
przechodziliśmy nad niemi do 
porządku dziennego. 

Biokłgja współczesna zajęta 
się poważniej tą sprawą, sobowtó 
ry, a nawet bliźnięta odgrywają 
pewną rolę w nauce o dziedzicz­
ności, która dopiero gromadzi 
skrzętnie materjały, ale Już bu­
duje pewne teorje. 

Jeden z poważniejszych bada­
czy, lekarz holenderski van Bem-
meln, obliczył sobie w sposób 
dość prosty, Jaką to nleprawdopo 
dobnie wielką Ilość przodków ma 
każdy z nas (cyfrę trzeba podwa­
jać z pokolenia na pokolenie), 
twierdzi, że korony tych wszyst­
kich naszych „drzewek genealo­
gicznych" musiały być popląta­
ne bardzo cudacznie 1 dochodzi 
wreszcie do wniosku, że nasze 
sobowtóry są z nami spokrewnlo 
ne, skoligowanc, chociaż sami o 

1 tern nie wiemy. Fryzjer jest krew 

nlakiem Mussolinlcgo, a 
paryski — Llndbergha. 

Może to tcorja zbyt śmiała, 
człowiek wogóle Jest „objektem" 
doświadczalnym zbyt skompllko 
wanym. To też poważniejsi Ucze­
ni zabrali się do studiowania 
dziedziczności u żyjątek mniej­
szych. Obserwują datuje, skoru­
piaki mniejsze niż łepek od szpil­
ki, I tu dopiero ustalają prawa, 
próbują odcyfrować, lak się ce­
chy i uzdolnienia przenoszą na 
potomstwo. 

Ale Już teraz widać, Jaki gesly 
las zagadnień ma przed sobą bio­
logia. 

Może nauczymy się — kiedyś, 
po wiekach — hodować cudowne 
odmiany ludzkie tak. Jak pomo-
log hoduje nowe odmiany drzew 
owocowych. 

. . (: 

Odznaczony Legia. 
najstarszy Polak na 

I we Francji. 

HonorawĄ 
emi?,racjl 

-:)-
Największa tokarka świata 

P. Prezydent w. elektrowni 

W jednej z fabryk niemieckich zmontowano obracalną tokarkę o 
dnicy 22.5 m. 

Zaraza papuzia 
powodem okrafnef zbrodni 
Tragedia francuskiej rodziny z Havru 

Podczas bytności swej na Pomórz a p. Prezydent RzpliteJ obecny byl 
w chwili puszczania w ruch najwlę kszej w Polsce elektrowni w Żurze. 

Strach przed zarazą papuzią, 
sam jest zarazą, szerzącą się 
szybciej 1 gwałtowniej aniżeli 
tamta. Strach ten w portowem 
francusklem mieście Havrze wy 
wołał nawet krwawą zbrodnię. 

Mieszkająca tam mianowicie 
52-lctnla wdowa, Augusta Bon-
net, posiadała papugę a naczy­
tawszy się o niebezpieczeństwach 
dla zdrowia ludzkiego, Jakie gro 
żą od tych ptaków, postanowiła 
się Je] pozbyć w sposób nal-

Skoncentrować walkę te szmuglem w jednym raku! 
Przez zieloną granicę przeciekają 

miliony sfraf dla Państwa 
Zbrodniczy trust przemytników przeciw Straży granicznei i KOP. 

ffsla 'KtftrlmiriP— jffftWftnic 
ta Wharyny, 

„Ziemia nasze przestronna — ni­
komu nie brorma. Inne narodowie 
góry wysokie, morza niezgłębione 
u granic swoich mają" — Pisał w 
swoim czasie Górnicki 

Czyżby się spodziewał Jednak 
zacny pisarz polityczny Polski 
przedrozbiorowej, że „wróg, któ­
ry łacno komunrkiem wejść może, 
męża pobić, wsi w perzynę obró­
cić, łupów, jasyru, dobra wszela­
kiego nabrać" — to nictylko ongiś 
tatarzyn, a teraz bolszewicka ban­
da dywersyjna, ale to stokroć gor­
szy, cichy, ukryty łupieżca, nie 
widny gołem okiem przeciętnego 
obywatela. 

To — szmugiel. 
Czy zdajemy sobie sprawę, co 

za niesłychane szkody szmugiel 
przyczynia gospodarce Państwa 
współczesnego, która cala Jest zbu 
dowana, bo inaczej zbudowana 
być nie mott, na systemie ochra­
niania własnego przemysłu i wła­
snych monopoli państwowych. 

Mały przykład: Podług obliczeń 
np. tak niepozornego obiektu, jak 
sacharyny w roku ubiegłym zaró­
wno na granicach, Jak w centrum 
kraju, powołane władze skonfisko­
wały 37.802 kg. Każdy taki kilo­
gram sacharyny zawiera słodycz 
około 4W) kg. cukru. 

A więc skonfiskowanie powyż­
szej ilości sacharyny pozwoliło spo 
żyć w kraju o 151.200 kwintali cu­
kru więcej, przez co zapobiegło 
zmniejszeniu obrotu przemysłu cu­
krowniczego o zł. 15.800.400, zaś 
dla skarbu stracie na akcyzie zł. 
5.821.200, razem zaś naszemu FO-
Mod*r*twii public/nomu 21.0-1.600 
zloiych, 

A przecież sacharyna to najtru­
dniejszy do ujęcia szmugiel, a prze­
cież równorzędnie idzie do Polski 
szmugiel tytoniu, spirytusu, jedwa­
bi, futer, koronek, igieł 1 innych kil­
kuset przedmiotów. 

Idzie, powiedzmy to sobie otwar 
cie, bez przeszkody i szerokim stru 
mieniem. 

Piszący te słowa, mając ziemię 
na Litwie, która, jak wiemy, nie 
daje wiz na wjazd polskim obywa­
telom, zmuszony był przejść t. zw. 
„zieloną granicę" wraz z żoną, 
dzieckiem 6-cio 1 8-mioletniem, 
70-cloletnią ochmistrzynią i 11 wa­
lizami i kuframi. 

Zapłaty dokonano w central­
nych władzach przemytniczych. 

Do hotelu Qeorge'a w Wilnie zia 
wił się „guide" i przewiózł całą 

płacąc taksówkę w Wilnie, bilety 
kolejowe, konie, noclegi, utrzyma­
nie I przemytników z tej 1 tamtej 
strony. 

Istne biuro Coocka... 
Jeśli do tej perfekcji doszedł ruch 

osobowy na naszych granicach, to 
ruch towarowy na wschód i za­
chód, na północ i południe, ma do­
skonale przetorowane drogi. 

Na czele „strustowanego prze-

wreszcie ciemna, prosta masa chlo 
pów - przemytników. Ta masa jest 
łapana, bita w zęby, gnojona po 
więzieniach, gdy ich patroni tym­
czasem mają powyrabiane szero­
kie dyskonta w naszych Instytu­
cjach bankowych. 

Jak przed niczem nie cofa się 
nasz „przemysł szmuglerski" — 
świadczą choćby tylko doświadczę 
nia, które zebrałem na jednym nie 

mysłu przemytniczego" stoją w dużym odcinku granicznym wlleń-
Warszawie bogaci i wpływowi lu 
dzie, wiodący szeroki „rram" ży­
cia, wyjeżdżający wlasncnri auta­
mi zagranicę itp. 

Następne organy — to solidni I 
szanowni kupcy, mający poważne 
firmy w miastach nadgranicznych. 

Potem dopiero idą agenci właści­
wi, element zbrodniczy, nie cofa-

kompanję aż do samego Kowna, jacy się przed robotą „na mokro" i 

Praca nad organizacją rybołówstwa 

W tych dniach nt»\irto w Centulnem Tot-arcystwle Rohilcztui w War-
Kufi $K>rcHHt kura rybacki, urujraikuny ortez ini. Jana Ariwldł-

sklm; w ciągu jednego ubiegłego 
roku pobito tam agentkę K. O. P. 
(Korpusu Ochrony Pogranicza) do 
utraty przytomności I ciężkiego ka 
leciwa, zdemolowano mieszkanie i 
pobito żonę jednego oficera K. O. P. 
strzelano przez okno do drugiego, 
wywieziono w samochodzie Jedne­
go z agentów za Wilno. 

Straż graniczna w roku ubie­
głym miała ośmiu zabitych. 

W walce ze szumglem przecina 
się działalność kilku władz: urzę­
dów celnych, urzędów akcyzo­
wych, straży granicznej 1 K.O.P. 
(które mają agendy również we­
wnątrz kraju) 1 policji państwowej. 

Władze te niejednokrotnie krzy­
żują sobie robotę. Sumy, które prze 
znaczą państwo na nagrody na 
walkę ze szmuglem, są obciążone 
tak biurokratycznym balastem, że 
dochodzą rąk zainteresowanych 
nieraz po latach. 

Usprawnić system nagród I sko­
ordynować walkę ze szmuglem w 
jednych rękach — powiedzmy w 
rekach jakiegoś nadzwyczajnego 
komisarza na obszar całego Pań­
stwa — wydaje się; być palącjn 
nakazem chwili, 

prostszy, to Jest otwieraiąc kiaf* 
kę 1 wypuszczając ukochaj pa­
pugę na wolność. 

Pani Augusta Bonnet mleczka 
ła z siostrą 1 szwagrem, którego 
w chwili jej „bohaterskie.o" czy 
nu nie było w domu. Pc powro­
cie szwagier, dowiedziawszy się, 
co się stało, objawił wlet le wzłju 
rżenie. 

Nie chodziło mu wcale o d-Aro 
ptaka, nie podnieciła jego gniewu 
miłość do zwierząt, ale twier­
dził, że -zamiast uniknięcia nie­
bezpieczeństwa, pani Boimet Je­
szcze je powiększyła, gCyt pa­
puga roznosić teraz będric zara­
zę po calem mieście. 

Na tern He wywiązała slegwaf 
towna sprzeczka, w ciągu której 
papuga nagle powróciła i zaczę­
ła rozwścieczonego mę 
obrzucać przezwiskami. 

Podrażniony tern Jeszc?.: bar­
dziej szwagier pani Bonnet ude­
rzył bledną wdowę jaklnś twar­
dym przedmiotem w głowę, tak 
że padła bez zmysłów na ;'.iemk, 
a potem tak długo znęcał >ię nad 
nią, aż pod ciosami! urna: 

Kiedy policja przybyła 
ga rozgościła się zpowroiom wi 
swojej Jdarce. 

•tnik sacharyny {{ychter,. 
mrzy pracy''«, 
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O szpital psychiatryczny 
w CHorosrczy. 

W zliucmym do Senatu me-
•miale w sprawie budowy szpi­
tala paychjMrycznedo w Cho-
roszczy czyfimy między innemi: 

„Białostocki Związek Między­
komunalny* {13 sejmików ł 4 
miasta w c i e l o n e ) nabył byłą 
fabryki; sukna Moesa w Cho-
roszczy pod Białymitokiem za 
1.130.000 A n i warunkach wy­
płaty ratami. 

Objekt ten składa się z 60 
budynków częściowo nadają-
r ych się do przebudowy na pa­
wilony szpitalne. 

Sejmiki i rady miejskie uchwa­
liły opodatkować się w wyso­
kości 20 gr. od mieszkańca po­
wiatu i 40 gr. od mieszkańca 
mlaska rocknle, co stanowić bę­
dzie nuinę do 300.000 złotych 
rocznie. 

Związek Międzykomunalny 
zaciągnął pożyczkę w wysoko­
ści 1.100.000 zł. w Zakładzie 
Uho/.piecz»ń Pracowników U-
mysłowych i przystąpił w r. ub. 
do budowy. 

O ile Związek otrzyma odpo­
wiednią zapomogę i możność 
zaciągnięcia dalszych potyczek 

długoterminowych w 
będzie 

b. w li­
stopadzie będzie uruchomio­
nych 300 łóżek szpitalnych. 

O ile kredyty te i zapomoga 
wyniosłyby do 5.000.000 złotych 
szpital cały na 1000 łóżek 
mógłby być uruchomiony na 
wiosnę roku 1931". 

Zamiary oszczędnościowe 
podkomls|l budietowo-flnansowe|. 

Dowiadujemy się, ta podko­
misja budżetowo-finansowa Ra­
dy Miejskiej w calu usprawnie­
nia administracji magistrackiej 
nosi się z zamiarem złożenia ple­
num Komisji wniosku o skaso­
wanie kasy pomocniczej podat­
kowej. 

Wiadomość ta wywołała wiel­

kie poruszenie wśród podatni­
ków, którym inowacja ta grozi 
stratą czasu przez wystawanie 
w kolejce. Spowoduje to zmniej­
szenie się wpływów dobrowol­
nych 1 narazi płatników na kosz­
ta egzekucji, które już w roku 
ubiegłym wyniosły przeszło sto 
tysięcy złotych. 

Komasacja grodzieńskich szpitali 
KOMUNALNYCH. 

Dążenie do jaknajrncjonal-
niejszej gospodarki oraz do obni­
żenia kosztów, leczenia wywo­
łuje potrzebę komasowania szpi­
tali. 

Sprawa ta jest w chwili obec­
nej również bardzo aktualną w 
Grodnie. Nieobowiązujące do-

, va zaparcia, katary jelita 

tnbi-io, wzdfclt, oatabione iunkc|a zo-
idkuwr, zaitolzw ofilna. oaiablona (unk-

•]r wntr'ihy. M la w bokach 1 pod łc -
'»r,mi ! . i - . hodzą przy używaniu rano 
1 «»U*i / M I . in po fzklanaczca naturalnej 
wody do<zkia| F r a n c l s z k a - M z a l a . Po­
wagi Tekiwikla •twlcrdzaja.. za woda 
Francltzki t -Jf l iafa nawał przy akton-
aolti lii podraanltfj kiazak działa bez-
bol< Mur. ?.%i*t w aptakach I aklad. apl. 

Sztuka graficzna mimo histo­
rycznej przeszłości i świetnych 
jej przedstawicieli, do niedaw­
na stała w półcieniu płócien 
malarskich, dopiero ostatniemi 
czasy wysunęła się na pierw­
szy plan, dzięki wytrawnym 
przedstawicielom grafiki pol­
skiej. Znane na rynku polskiej 
sztuki nazwiska młodego poko­
lenia artystów-grafików Jak: 
Skoczylas, Bartłomiejczyk, Stan-
kiewiczówna, Pankiewicz, Wy-
czórkrowski, Blichaski, Lam i 
t. d„ stanowią łącznik dawnych 
tradycyj sztuki graficznej. Może 
dzięki nieznajomości faktury 
technicznej, a temsamem i nie­
docenianiu wartości artystycz­
nej, grafika nie znalazła tego 
zrozumienia i uznania na jaki 

SZTUKA GRAFI 
Linoryty artysty Czesława Sadowskiego 

Pożegnanie karnawału. 
Zgodnie z ustaloną już od 

kilku !at tradycją Polski Biały 
Krzy/. organizuje w ostatni wto­
rek karnawałowy dn. 4 marca r. 
h. w. stilonach Resursy Obywa-
te1«.ki<j /abawę doroczną p. t. 
„I'<>Ki<nnnie Karnawału". 

Wieczór zapowiada się bar­
dzo wesoło, atrakcyj moc, wśród 
nich możliwość intrygi z uro-
ezemi maseczkami. Zabawa u-
rozmair.nna będzie pomysłowe-
mi kosljumami pań. 

Wobec tego, że środa popiel-
c<vva nadbiega zwykle zbyt 
prędko projektuje się rozpocząć 
zabawi; o godz. 7-ej wiecz. 

Z-, »k z aabawy pójdzie na za-

' 

"; | E N A R C I H E B L E U 
da J?Vitrv 

j NAJLEPSZE PERFUM/ 
NSa&y iWODy KOLOHSKIE 

silenie Kasy Polskiego Białego 
Krzyża, który, jak wiadomo, 
zajmuje się szerzeniem oświaty 
w wojsku. 

w zupełności zasługuje. 
Sztuka graficzna w założeniu 

swem operuje linją, względnie 
płaszczyzną czarnobiałą (wpro­
wadzają czasem kolor) i tą drogą, 
przez odpowiednie zestawienie 
walorów czarno-białych osiąga 
swój wyraz dynamiczny kom­
pozycji. W każdym wypadku, 
czy to będzie akwaforta (kwaso­
ryt), suchoryt, drzeworyt czy 
też linoryt, artysta-grafik wyko­
nuje kliszę-negatyw i dopiero 
w drodze odbitek osiąga pozy­
tyw/ będący właściwa kompo­
zycją artystyczną. W zależno­
ści od wyczucia linii i wzajem­
nego ustosunkowania plam czar­
no-białych, artysta-grafik osiąga 
żądany efekt kompozycji. Zanim 
jednak artysta przystąpi do wła­
ściwego tłoczenia kliszy, spraw­
dza licznemi próbnemi odbitka­
mi stopień doskonałości rysun-
ku-odbitki, uzupełnia i popra­
wia kliszę do chwili, dopóki 

próbna odbitka nie odpowie 
jego wymaganiom artystycznym. 

Urządzona w zeszłym roku 
przez Towarzystwo Miłośników 
Sztuki wystawa grafiki polskiej 
w Białymstoku, była pokazem 
dorobku artystycznego w dzie­
dzinie grafiki najbardziej czoło­
wych jej przedstawicieli. Szko­
da tylko, że niedoceniana przez 
miejscowe społeczeństwo nie 
znalazła tego poparcia i uzna­
nia na jaki bezwzględnie zasłu­
giwała, 

Nie minęła jednak bez echal 
Młody malarz p. Cz. Sadowski 
znany z wystaw swoich prac 
malarskich na terenie Białego­
stoku, ostatniemi czasy pracuje 
w grafice, znajdując'tutaj jako 
dobry rysownik, właściwe pole 
do popisu. Obecnie przygoto­
wał pierwszą tekę linorytów 
(klisze wykonane w linoleum), 
obejmującą prace kompozycyj­
ne, portretowe i fragmenty ar­

chitektoniczne m. Białegostoku. 
Odbitki linorytów] można już 

oglądać i nabywać w Księgar­
ni Nauczycielskiej oraz p. Brzo­
stowskiego, a także w skle­
pie p. M. Ostaszewskiej. 

C. ULRICH 
zawiadamiają., ta wr­
aża dt z druku na r. 1930 
i roziylany itlt na żą­

dania ctnnlk. 

zalołona 1805 r. 
Zakłady Ogrod­
nicze. warszawa 

— Caglana U 

NASION 
Pierwszorzędne nagrody i odznaczania 

na wystawach w kraju i zagranicą 
P.W.K. Pozna* 1919—Wielki zloty medaL 

Choroby zakaźne 
w Białymstoku. 

W ubiegłym tygodniu w Wy­
dziale zdrowia Magistratu m. 
Białegostoku, zanotowano 4 wy­
padki płonicy, 2—błonicy, 3 zgo­
ny gruźniczne,2 wypadki zakaże­
nia połogowego, z tych jeden 
śmiertelny. 

Nieuczciwy zwrotniczy włamał się do wagonu i skradł worek żyła. 
Po każdem przybyciu pocią­

gu posterunek kolejowy, a prze­
ważnie sam kierownik tego po­
sterunku p. Pierso, zagląda do 
wszystkich wagonów w poszu­
kiwaniu o s ó b podejrzanych. 
Nieraz już w ten sposób wy­
kryto złodziei, przemytników, 
komunistów i t. d. 

Onegdaj znowu udało się 
przyłapać „ptaszka". O godz. 7 
min. 53 rano p. Pierso, obser­
wując pasażerów w pociągu osor 
bowym, przybyłym z Grajewa, 
zauważył w jednym z przedzia­
łów wagonu HI klasy worek z 

^Kiskjóring nie odbędzie się. 
Wobec braku śniegu na pla­

nu sportowym w koszarach im. 
geu. Sowińskiego zapowiedzia­

ne na dziś na godz. 14 zimowe 
zawody konne oraz Skiskjoring 
nie odbędą się. 

Targi wiosenne w Pradze Czeskie). 
W dniach 16—23 marca od­

będą się w Pradze Czeskiej 
Międzynarodowe Targi Wiosen-
ac. Taigi te odbywają się w 
paiacu, którego znawcy uznają 
za najbardziej nowoczesny pa­
łac targowy całego świata. Zwie­
dz. mi, 'i argów jest pożądane ze 
względu oa to, że Polska może 
wywozić do Czechosłowacji ca-
iv szereg towarów. Uczestnicy 
Targów otrzymują zniżkę kole­
jową (33 proc.) na polskich i 

czechosłowackich kolejach oraz 
bezpłatną wizę. 

Nowy przewodniczący 
Sądu Pracy.. 

Sędzia Brosz został mianowa­
ny przewodniczącym Sądu Pra­
cy w Białymstoku na miejsce 
p. Dzickońskiego, mianowanego 
notariuszem w Zakroczymie. 

Kradzież prądu. 
Kontroler Elektrowni zamel­

dował o kradzieży prądu w za­
kładzie fryzjerskim Eli Swierd-

łowa za pomocą ominięcia licz­
nika. Sprawę przekazano wła­
dzom sądowym. 

Unia 9 marca r. b. o godz. 15-ej w I-szym 
o godz. lfj-ej w H-gim terminie w Sali Rady 

terminie, 
* " Jfpd*. 1*"e» w u-śim terminie w Sali Rady Miejskiej 
odbędzie się zwyczajne 

WALNE ZEBRANIE 
Członków Białostockiego Oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża z następującym porządkiem dziennym: 

11 Zagajenie zebrania. 2) Wybór przewodniczącego. 
3 Sprawozdanie Zarządu z działalności Oddziału za r. 1929. 
4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za r. 1929. 5) Zatwier­
dzenie Kprawozdania Zarządu i bilansu. 6) Uchwalenie pro­
gramu prac i preliminarza wydatków na rok 1930. 7) Wy­
bór dpbgatów na Walne Zgromadzenie Okręgu. 8) Wolne 

tiafoszone na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem. 

żytem oraz jedynego pasażera 
tego przedziału—kolejarza, któ­
ry na widok p. Pierso zaczął 
spiesznie opuszczać przedział. 
Wzbudziło to podejrzenie p. 
Pierso, tembardziej, że bagaż 
taki był nieodpowiedni w wa­
gonie osobowym. 

Wobec tego worek wraz z 
kolejarzem zabrano na posteru­
nek kolejowy, gdzie po długiem 
zapieraniu się, kolejarz Broni­
sław Królikowski, zwrotniczy 
na st. Mońki, przyznał się, że 
podczas pełnienia na st. Mońki 
przez niego służby, nieznajomy 

Bocian w pułapce. 
W Białowieży przy ul. Stoczek 

znajduje się domek Oszera Bo­
ciana. Chociaż p. Bocian jest z 
zawodu krawcem i ma w domu 
mały sklepik, jednak fama miej­
scowa . uporczywie głosiła, że 
żyje on z innych ciemnych źró­
deł oraz że od czasu do czasu 
spotyka się z podejrzanemi o-
sobnikami. Udowodnić czego­
kolwiek jednak nie można było. 

W dniu 6 lipca p. Bocian 
zgłosił się do aresztu policyj­
nego, aby odsiedzieć karę 3-
dniowego aresztu za drobne 
przewinienie administracyjne. W 
międzyczasie w nocy z 7-go na 
8 lipca mieszkańcowi tejże o-
sady Abramowi Kreszynowi 
skradziono 8.000 zł. Zrana po 
przebudzeniu się poszkodowany 

pobiegł do komisariatu zamel­
dować o wypadku kradzieży, 
Koło samego posterunku spot­
kał Bociana, któremu odrazu 
powiedział, że to chyba jego 
robota. Bocian udowodnił swo­
je alibi tem, że od 6-go siedzi 
w areszcie. 

Posterunek zainteresował się 
sprawą i po przeprowadzeniu 
dochodzenia skierował sprawę 
do władz sądowych śledczych. 

Onegdaj Sąd po wysłuchaniu 
10 świadków oraz obrońcy, któ­
ry dowodził, że siedząc w aresz­
cie Bocian nie mógł dokonać 
kradzieży, ogłosił wyrok, ska 
żujący Bociana na 1 rok 6 mie­
sięcy więzienia oraz zasądził 
od Bociana powództwo cywilne 
na przeszło 5.000 zł. 

mu kupiec ładował 3 wagony 
żyta,, przeznaczone na wywóz 
do Łotwy. 

Ponieważ kupiec ten odmó­
wił dania napiwka Królikow­
skiemu, ten postanowił sam zdo­
być sobie „napiwek" i w tym 
celu zabrał żelazny łom z lam-
powni, poczem udał się do jed­
nego z wagonów, z którego zer­
wał plombę, złamał żelazną 
kłódkę i wyjął worek z żytem, 
poczem wagon znowu zaplom­
bował. Skradziony worek za­
mierzał Królikowski przewieźć 
do swego domu w Sadownem 
pow. węgrowskiego. 

Podczas rewizji znaleziono 

Crzy Królikowskim również 2 
utelki nafty, prawdopodobnie 

skradzione na tejże stacji. 
Przekazano go władzom są­

dowym. 

tychczas rozmowy pomiędzy 
przedstawicielami gminy ii,>j-
skiej i sejmiku powiatowego w 
sprawie skomasowania szpitali. 
utrzymywanych przez ludno* 
miasta i powiatu, przybrały cha­
rakter oficjalnych parlraktacyi. 

W tych dniach w Magintrncie 
m. Grodna odbyła się pod prze-
wodnictwem dra Zygmantn Mio­
dowicza, naczelnika wydzinłu 
zdrowia białostockiego urzędu 
wojewódzkiego, konferencja lo­
kalna, w której wzięli udział 
przedstawiciele samorządu mici-
skiego i powiatowego ora.: 
wojska. 

Po rzeczowej dyskusji w łpra­
wie połączenia szpitala miej­
skiego i sejmikowego wwksznśt. 
zebranych wypowiedziała się 
za ogólną komasacją wymie­
nionych szpitali, przyjmując za 
pierwszy etap tej akcji skoma­
sowania narazie dwóch oddzia­
łów, mianowicie chirurgicznego 
i wewnętrznego. 

Według ustalonego projektu 
oddział chirurgiczny pozostanie 
przy szpitalu sejmikowym, od­
dział zaś wewnętrzny prowadzić 
będzie miasto. Wybrano spec­
jalną komisję, która ma za za­
danie opracować plan połącze­
nia i budżet skomasowanych 
szpitali. 

Na ten cel wojsko ma odstą­
pić kompleks budynków przv 
ul. Grandzickiej, zajmowanych 
obecnie na prywatne mieszka­
nia dla oficerów. 

Co się zaś tyczy miejski•• .•> 
szpitala psychiatrycznego — to 
zostanie on zupełnie zlikwido­
wany po uruchomieniu między­
komunalnego szpitala tego ro­
dzaju w Choroszczy, którego 
oałkowite wykończenie nastnpi 
po otrzymaniu subwencji i kre 
dytów długoterminowy! i z pań­
stwowych instytucyj. finanso­
wych. 

W tej sprawie Związek Mię­
dzykomunalny złożył w tych 
dniach memorjał do Senatu z 
prośbą o utrzymanie w preli­
minarzu budżetowym odnośnej 
kwoty, jako subwencji uu bu­
dowę szpitali psychjati w. znych. 

Jedyną troską 
rodziców jest w pierwszym rzę­
dzie uchronienie swych pociech 
od chorób właściwych temu 
wiekowi. Jak wiemy z doświad­
czenia, pierwszym objawem 
najróżnorodniejszych niedoma-
gań jest podwyższenie tempe­
ratury. W tych wypadkach na­
leży przedewszystkiem zmierz vi 
ciepłotę najczulszym i nieza­
wodnym termometrem „Kra­
mera" co umożliwi od samego 
początku choroby odpowiednie 
leczenie. Dr. L. K. 

Rozprawy S ą d u Ape lacyjnego 

f > 

f f 

BROWAR PAROWY 

DOJLIDY 
Jerzego Ks. Lubomirskiego 

w Białymstoku, Sp. z ogr. odp. 

Zawiadamiamy naszą poważaną Klientelę, że wy­
puściliśmy nowy gatunek słodkiego ciemnego piwa 

po specjalnie tanich cenach p.n. 

.Ciemne Słodowe' .»» 
t ! ' 

Piwo to dorównywa smakiem i pożywnością wszyst­
kim słodkim napojom. 

Jak się dowiadujemy, Sąd 
Apelacyjny w wypadkach po­
wołania większej ilości świad­
ków w razie wyroku uniewin­
niającego I-ej instancji, zjeż­

dżać będzie na teren Sądu 
Okręgowego, aby tam orzepro-
wadzać rozprawę apelacyjną. 
Postanowienie te wywołane zo­
stało względami oszczędność. 

Księga Adresowa Polski na 1930 r. 
Nakładem Tow. R e k l a m y 

Międzynarodowej, Sp. z o. o. 
jen. repr. Rudolf Mosse w War­
szawie ukazało się już czwarte 
z kolei wydanie Księgi Adre­
sowej Polski. Księga ma już 
swoją tradycję i opinię niez­
będnego podręcznika dla sfer 

gospodarczych, a periodyczne 
ukazywanie się świadczy o 
tem, że istnieje dla niej natu­
ralne zapotrzebowanie. 

Jak nas informuje Wydaw­
nictwo, mozolna prace przygo­
towawcze dla następnego wy­
dania aą już w toku. 

HEMATOGEN 
: HOMMELA 
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Nowa sekretarz startu Stolico Apostolskiej 

odjęcie 
od 

mmmm 

przedstawia chwilę przejęcia urzędowania sekretarza stanu przez kardynała PaceWego (piaty 
lewej) z rąk dotychczasowego sekretarza stann kardynała Oaspariego (obok na prawo). 

l przeszłości hr. Hochberga 
niedoszłego małżonka 

ks. lleany rumuńskie! 
KATOWICE 222. Wiado­

mość o zerwaniu zaręczyn hr. 
Hochberga i ks. rumuńską Ilea-
ną odbiła sle żywem echem na 
Śląsku, gdzie stale przebywa 
brat hrabiego Henryk XVII, 
książę pszczyński, obecny pre­
zes Yolksbundu. 

Tutejsza prasa niemiecka, ktd 
ra obszernie podawała szczegó­
ły pobytu hr. Hochberga na 
dworze rumuńskim, obecnie mil­

czy. 
Z dobrze poinformowanego 

źródła dowiadujemy sle, że 
przed 4 laty hr. Hochberg, który 
miał wówczas 20 lat, dopuścił 
się kilku przestępstw na tle se-
ksualnem, za co sądownie odpo­
wiadał. 

Sąd skazał go wówczas na 4 
lata wlezienia. Jednak ze wzglę­
du na młodociany wiek hrabie­
go, karę zawiesił. 

Chłopi rozbijają 
pociągi z komunistami 

8 zabitych, wielu rannych 

F»ol«t t l«k w O d k l 
zyaku|q rozgłos w cwlcdo 

Okręty, które opuszczają Gdy­
nię, zaopatrywane są obecnie w 
wyroby polskiego monopolu spiry­
tusowego. Dzięki temu tysiące bu 
telek wódek polskich rozchodzi się 
po wszystkich morzach, dociera­
jąc nieraz do egzotycznych kram. 

Szczególnie zasmakowali w pol­
skich wódkach marynarze norwe­
scy. Butelki „wyborowej", opa­
trzone napisem „madę in Polami", 
są niezwykle przez nich cenione. 

Królowa Siwieli 
śmiertelnie chora 

» RZYM. 222. Jak wynika t wy 
danego przez lekarzy przybocz­
nych biuletynu, stan zdrowia kró 
IoweJ Szwecji znacznie się po­
gorszył. Wobec ogólnego wy­
czerpania pacjentki I słabej czyn 
noścl serca w każdej chwili o-
czeklwana Jest katastrofa. 

Urzędnik województwa 
czterema strzałami 

zabił koleżankę 
LWÓW. 22. Z. Wczoraj wie­

czorem urzędnik województwa 
stanisławowskiego Superlak po­
prosił do swego mieszkania urzę 
dnlczkę województwa Sollaków 
nę I po krótkiej rozmowie czte­
rema strzałami rewolweroweml 
położył Ją trupem na miejscu, po 
czem strzałem w usta sam po­
zbawił się tycia. 

Przybyłe na miejsce władze 
policyjne znalazły kilka listów 
Superlaka, pisanych do rodziny, 
w których uzasadnia swój stra­
szny czyn. Powodem tego czy­
nu była odmowa poślubienia Su 
perlaka, od dłuższego czasu cho 
rego na płuca. (D). 

I 
i ' * 

Sanna w Krnniea 

„Kiedy Jeździe, to Już sanną I" — powiada stara piosenka, ale o 19 
sannę było w ciągu zimy bieżące! bardzo trudno. Jednym z miłych] 

wyjątków była Krynica, skąd pochodzi zdjęcie powyższe. 

( • • • I w więzieniu zyl z rabunku 
Dalsze trzy lata wlezienia za okrucieństwa 

popełniane na współtowarzyszach celi 
WARSZAWA, 22.2. 

Kryminalista Józef Cichocki sta-
nowi swego rodzaju osobliwość, 

W warszawskim ogrodzie Zoologicznym 
1 

MIŃSK, 22. 2. W pobliżu sta­
cji kolejowej Palaczyn pociąg to 
•warowy wpadł na pociąg oso­
bowy, którym Jechała brygada 
i. zw. komunardów. 

15 wagonów uległo rozbiciu, 
fi ludzi straciło życic. Liczba ; (. 

rannych dotychczas nie Jest usta 
łona. Katastrofę wywołali chło 
pi z zemsty za zmuszenie Ich do 
przystąpienia do kolektywu. 
Chłopi, których część pracowa­
ła na stacji, puścili pociąg na fał 
szywy tor. 
: ) • . • 

Echa Rarańczg 

Ku uczczeniu pamięci bohaterskiego przedarcia s3ę II-ej Bryga­
dy Legionów polskich pod Raranczą podajemy frarment okopów 

Brygady z karabinem maszynowym oa odcinku Rarańczy. 
— — m m m m — — — — ^ — — — — 

gdyż. Jak raz, trafił do więzienia z 
wyroku skazującego go aa 3 lata, 
a siedzi Już 6 1 jeszcze nieprędko 
uzyska wolność. 

Cichocki bowiem Jest łotrem z 
urodzenia I nawet w ciężkich wa­
runkach więziennych żyje z prze­
stępstwa. Dokonywuje on tam.- na 
panów rabunkowych. Ofiarą Jego 
padali przeważnie 

nowicjusze więzienni, 
którym Cichocki z reguły sprawiał 
srogą łaźnię 1 bez ceremonii ogała-
cał ze wszystkiego, co posiadali. 
Silny był 1 mściwy, to też bano go 
się 1 więzienie przez 2 lata żyło 
pod Jego terorem. 

Wreszcie Jednak wydało się, 
gdyż Jeden z pobitych przez o-
pryszka aresztantów dostał krwo­
toku 1 

dętko zaniemógł. 
Cichocki, gdy wypadło mu Już o-

puścić więzienie, stanął znów 
przed sądem, by zdać rachunek z 
okrucieństw 1 nadużyć w stosunku 
do współwięźniów. 

Para pięknych Jeleni, która w tych dolach przybyła do warszawskie­
go ogrodu zoologicznego. 

Łagodny wi 
chce s stu-owo uramToait 
ŁÓDŹ, 222. Do tutejszych 

władz policyjnych zgłosił się pe­
wien starszy, bardzo przyzwoi­
ty jegomość, którym okazał się 
niejaki p. A. Z., prosząc o udzie­
lenie mu zezwolenia na założenie 
w łodzi Klubu Samobójców. 

Pan Z. w projekcie swoim 
przedstawił dokładnie statut I 
plan działania klubu, który trak­
tował całkiem na serio. Z włas­
nych funduszów zamierzał on u-
ruchomić odpowiedni lokal, zao­
patrzony w jaknajbardziej huma­
nitarne środki uśmiercania, z któ 
rych mógłby korzystać każdy, 
komu życie obrzydło. Kwestja 
samobójstwa wymaga reformy. 

irlat łódzki 
lekka taietf nmobóiidw 

gdyż niejednokrotnie samobójcy 
przy pomocy strasznych środ­
ków pozbawiają się życia, prze­
chodzą przytem długie męki, a 
niejednokrotnie wracają znowu 
do znienawidzonego życia. Środ­
ki, jakieby khib dostarczał samo­
bójcom za niską opłatą, byłyby 
niezawodne 1 powodowałyby lek 
ką śmierć. 

Każdy samobójca, korzystają­
cy z pomocy klubu, musiałby, za 
pisać cały swój majątek na rzecz 
funduszu klubowego. 

Władze policyjne, Inaczej za­
patrując się na kwestję samobój­
stwa dały panu Z. odpowiedź od­
mowną. (Ro.). 

miał Iść na wolność; trafił obecnie; 
do sądu za ciężkie poranienie Je* 
dnego z aresztantów 

drzwiczkami od płaca, 
wskutek czego poszwankowany 
stracił mowę. 

I znów sąd skazał przestępcę na 
trzecią porcję trzyletniego więzie­
nia. 

Karygodne niedbalstwo 
r o d z i c ó w 

KRAKÓW, 22. 2. . Oospodara 
Józef Leśniak w Krzczonowie: 
w powiecie myślenickim, pozo­
stawił bez dozoru dwoje nielet­
nich dzieci: 12-letnlego syna Wa 
lentego 1 5-letnią córeczkę Anie­
lę. 

W czasie nieobecności rodzi­
ców Walenty zdjął ze ściany, 
fuzję I począł nią bawić się. W. 
pewnej chwili padł strzał. Kula 
ugodziła stojącą obok Walente-

Ska7a"iio'io"na"dalsze trzy lata. I go siostrzyczkę, która padła tru 
Po odsiedzeniu 6 lat Cichocki I pem na miejscu. 

Z państwa rgeerskich górali 

Typy żołnierzy armjl albaAsklej, organizowanej przez obecnego' 
władcę Albanji, Acbraeda Zogu. 

MAŁPA 
DO ZABAWY 

POW 
W mlmJOJtla kabatarkl Domilo-

wici spotyka miodu dziewczyną a-
ćeriająetl upetoty, która siln* na 
nim robi wraieni*. Kabalarka stawia 
zna kobalt. Dornilowicz, inicllienl i 
sceptyk zwolna ąntlmule sle zapo­
wiedzią wrćiU, tt przy nim -lat 
imlert mloitl kobiety. 

i Kobieta milczała* nie dotyka-
"ąc pieniędzy leżących na stole. 
'ej wzrok zatrzymał się chwilę 

zgniecionej kulce papieru i 
kby znieruchomiali T© go za-
tanowiło. 

f —Ona nie powiedziała wszyst­
kiego— pomyślał nagle 1 coś za­
dygotał© w nim. Zatrzymał się 
Przy drtwiach, jakby się namy­
ślał, cojwwiedzlcć. 
' — Czy pani przypuszcza, że 
10 Ja będę ptwczyna jej śmierci? 
— zapytał po.abwili stosem, któ­
ry nietylko JeA-ale i jemu także 
wydawał się «enaturalnym i ob­
cym. — Bo mam wrażenie, że 
pani leszcze coś wie... Więc? — 
zaśmiał się nagle cicho, nie. sjj;-

IBŚC 
sząc odpowiedzi. •— *Ja? Tak? 
No, proszę, niech pani mówj — 
nalegał coraz bardziej rozdraż­
niony Jej uporczywem milcze­
niem. 

— To może doprowadzić do 
wściekłości I — krzyknął wresz­
cie. — Pani mnie traktuje Jak 
swego znajomego, którego nie 
chce pani przerażać... Jestem dla 
pani nikt I Rozumie pani? Nikt! 
Nie przyjdę tu, więcej. Nic pani 
nie wie o mojem życiu. Może już 
jestem zbrodniarzem? Może ta 
kobieta, którą mam zabić, nie bę­
dzie pierwsza? Może to ja — w 
Dusseldorfie zamordowałem 19 
dziewczyn? Co panią to obcho­
dzi? Co? Pytam-sięl 

— Nleoh pan już Idztet — niech 
pan już idzie! — zawołała koble-
ła, wstając pośpiesznie i krzesła. 
— Ja nie lubię mówić takich rze­
czy.- To przykroi Niedawno byta 
u mnie ta, którą dwa dni temu ra 
zem z mężem zamordowano — 
dodała usruiwiedllwlając się. — 
§jy sal jaa o &g? MĴ JJ skjfpjk, 

Powiedziałam: „Niech się pani 
strzeże 'mężczyzn, będzie Ich 
(trzech. Oni myślą o pani źle. Mo-
«ą na panią napaść". Wyczyta­
łam w kartach, że chcą Ją zabić, 
ale to słowo nie mogło mi przejść 
przez gardło. Wolałem powie­
dzieć: napaść. A ona w śmiech: 
„Na mnie starą? — mówiła, kry­
gując się Jak panienka. I co pan po 
wie? Była uszczęśliwiona tern, że 
się nią Jeszcze mężczyzn! zajmu­
ją. 

Domlłowtez uśmiechnął się; 
— No I przedwczoraj przyszli 

do Ich sklepu, związali Ją I jej mę 
ża, obrabowali I zabili!... —defcon 
czyła, klasnąwszy w ręce. — WI 
dzi pan: JudcJe nigdy ale chcą wie 
rzyć. 

— A!e ja nie.mogę nikogo za­
bić! — zawołał, krzywiąc się ze 
wstrętem. To Jest obrzydliwe. 
T w dodatku kobietę. Jak pani to 
wklzl? Z zazdrości? 

— W kartach jest, t z niena­
wiści. 

— To niemożliwe. Nienawiść 
jest uczuciem, równem mltośd. 
Nlenawldzleć kobietę,;można tyl­
ko tę, którą się kochało, a nie wie 
się o tern, że się Ją jeszcze kocha. 
Mężczyznę tylko takligo, które­
go się stawia wyżej siebie. A Ja 
nie znam Hklch. Nie mogę niko­
go nlenawldzleć, bo czuję do 
wszystkich gJebjfcA ntoaspoko? 

Joną nlczem I nigdy pogardę. Ro­
zumie pani? Do rzeczy I łudzi... 
Pogardzam nimi I Pogardzam 
światem, pogardzam życiem, po­
gardzam jego urządzeniem, Jego 
chwałą, jego męką. Jego cnotą I 
jego upadkiem. Jestem sam w 
pośród miliarda I setek mlłjonów 
lodzi, Jacy zamieszkują kidę 
ziemską. 

Kobieta kiwała potakująco gło 
wą dość niecierpliwie, chociaż u-
kładnle I grzecznie. Widać Jed­
nak było, że pragnęła szczerze. 
aby sobie poszedł jak najprędzej 
1 nie zabierał Jej czasu na wróże­
nie burym, a przedewszystklem 
dziewczynie oczekującej na scho 
dach. Ale on, trzymając rękę na 
klamce mówił dalej prędko 1 go­
rączkowo, pożerany, Jak się zda­
wało, wewnętrznym, nleopanowa 
nym cjniem, który go zmuszał 
do w powiadania nagromadzo­
nych Jęczących się chaotyczni* 

pijany gdyby ale fo, że Jego Ję­
zyk obracał się swobodnie, wy­
powiadając słowa płynnie wy­
raźnie, prędko I głośno. Może na­
wet trochę za głośno, co zdawało 
się coraz bardziej niepokoić ko­
biecinę, która Ilekroć odważyła 
się na niego spojrzeć, wykrzywia 
ła usta mdłym, konwencjonalnym 
uśmieszkiem, pod którym czaił 
się dobrze ukryty strach. 

— Dlatego na samą myśl. dro­
ga pani, ie mógłbym zabić czło­
wieka, wzbiera we mnie niepo­
wstrzymana chęć krzyku — mó­
wił stojąc przy drzwiach t ręką 
położoną na klamce.—Jest to naj­
silniejsza forma protestu, na któ­
rą człowiek naprawdę cywilizo­
wany może się zdobyć: krzyk z 
całej piersi, krzyk z wyrzuceniem 
z płuc całej Ich zawartości powie 
łrza, krzyk padający Jak grom 
w spokojnie 1 z godnością kon­
sumowane życie 1 Sądzi pani, że 

myśli I to Jak można najprędzej fani Jeden z tych mlłjonów „Inte-
1 najdokładniej. Mówił ze zmar-1 llgentów z wyższeni wykszWce-
szczoneml brwiami, w skuplenlit Intern" — dodał z utewypw.le-
L» powaga zupełnie nie odpowla- 'dzianym sarkazmem, — którzy 
dającą ani synjacjl. w Jakiej się 
znajdował, ani tembardziej Jedy­
nej słuchaczce, która coraz bar­
dziej utwierdzała się w przeko­
naniu, że ma przed sobą człowie­
ka niespełna rozumu. Był Istot­
nie niezwykle podnle-- my I moi 
tli. bJf pyto nawęj my.%ć, |g £ g 

jedzą je Jak kotlet de volatłle po 
dany w restauracji — ale za­
drżałby?.. Nie zastanowili się 
nad tern, co my, ludzie robimy z 
zychr?+ i co życie robi z aas?l 

— Czy pan często ma ochotę 
fak krzyczeć? — zapylała wroi-
ka Mdcirzliwjf. s- rf^* T"~ 

— Nie- Raz ty&o 
tera. Ale to było dawno. Dal 
mam, uważa pani, 38 lat™ wt< 
dy nie miałem więcej Jak szesna­
ście — mówił odjąwszy rękę 
klamki, aby potrzeć mocnym, 
niecierpliwym ruchem zmar: 
oe czoło.—To było wtedy, kled 
po raz pierwszy w życiu, dziew-* 
czyna w mojej obecności rozebr, 
ła się do naga. Przepraszam 
o tern mówię. I właśnie w chwil' 
kiedy koszula opadła s Je] ra 
mion, z piersi mojej wydarł sk 
krzyk, Miałem uczucie człowii 
ka. któremu niespodziewanie n, 
grzbiet wylano wiadro lodowa 
wody. Oddech zapadł się na" sa­
rno dno mojej Istoty, Jak kamied 
rzucony w rzekę. Umarłem naf 
chwilę, aby się ocknąć, kraycMc, 
To był krzyk zachwytu. Pra-KJ* 
podobnie. Ale Jego sens, być mo< 
że był protestem przeciw tym si­
łom natury, które każą się nam 
tarzać w prochu przed dałem, 
zwykłem, Wałem, wykąpanem 
ciałem kobiety. Wtedy Jeszc/.« 
wierzyłem głęboko, *e życje naJ 
sze nie Jest snem, po którym- b<i» 
dzlmy się na tamtym świecie, a« 
by nic nie pamiętać t tych noln-4 
nych złudzeń, w których" ódjgry^ 
warny tutaj główne role. 

To powtedzlawsay. rfwor/yf 
drzwi I nie spojrzawszy na niąj 
iwyffldjnakurytajŁ ID.g,p)t< 

mm • • • • i • • • • • m 
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Niedziela 23 lutego 1930 r. 

Białystok — ośrodek turystyczny, 
W r.wiąsku ze zbliżającym 

sic aczon, wycieczkowym aktu­
alną staj*. się kwestja racjonal­
nej ptopaajandy turystycznej. 

We wszystkich krajach za­
chodnio-europejskich propagan­
da turysrfonai stosowana jest 
na szeroką skalę. Or|anlzacje 
turystyczne, samorządy i wła­
dze państwowe wydają wielką 
ilość nieraz bardzo wytwornych 
przewodników w różnych języ­
kach, bogato ilustrowanych. 

Przewodniki te i ulotki z krót-
kiemi opisami turystycznemi roz­
syłane są masowo i rozdawane 
we wszystkich biurach podróży 
całego świata. 

Wskutek tej propagandy ruch 
tury styczny w krajach tych sta­
le się wzmaga. 

Polska w ciągu długiego cza­
su ni* doceniała znaczenia pro-
I, agendy turystycznej, zapomi­

nając widocznie, te przyiazd 
cudzoziemców, przybywających 
w cala zwiedzania kraju, jest 
nader pożądany ze względów 
gospodarczych, gdyż goście za­
graniczni czynią różne zakupy, 
pozatem zaś osobiste zwiedze­
nie kraju przyczynia się do an 
sunięcia wielu mylnych nie­
przychylnych sądów o Polsce. 

Dopiero ostatnio również Pol­
ska coraz żywiej interesuje się 
propagandą turystyczną. Z o-
kazji P. K. W. staraniem Min. 
Komunikacji, Min. Robót Pub­
licznych i Min. Spraw Zagra­
nicznych ukazały się starannie 
opracowane ilustrowane bro­
szurki w językach francuskim, 
niemieckim, angielskim i espe-
ranckim p. t. „Zwiedzajcie Pol­
skę". 

Propaganda turystyczna za­
granicą ostatnio coraz częściej 

Inwalidzi w Komisjach Odwoławczych 
w Urzędach Wojewódzkich. 

Minister pracy i opieki spo 
bliż prs 

irdać lecznej wydać ma w nab, 
. abi 

pr 
Wojewódzkich komisjach od-

i zarządzenie, aby 
przy Urzędach w utworzonych 

woławc7ych dla inwalidów wo­
jennych zasiadali przedstawi­
ciele oi-tfanizacyj i n w a l i d z ­
k ich . 

Rozporządzenie o komisjach 
odwoławczych ustaliło w swoim 

czasie, że w skład każdej ko­
misji wchodzić mają: lekarz 
wojewódzki,, lekarz DOK, przed 
stawiciel Województwa, przed­
stawiciel Izby Skarbowej oraz 
delegat inwalidów. Dotychczas 
jednak, ponieważ nie było od­
nośnego zarządzenia wykonaw­
czego — przedstawiciele inwali­
dów wojennych nie brali udzia­
łu w komisjach. 

Nowy gatunek piwa. 
Jak sir dowiadujemy, znany 

w całej Police browar parowy 
„Dojlidy" Jerzego ka. Lubomir­
skiego wypuścił na rynek no­
wy gatunek słodkiego ciemnego 

piwa, pod nazwą: „Ciemne sło­
dowe". Niewątpliwie wiadomość 
tę przyjmą z zadowoleniem 
wszyscy amatorzy i amatorki 
piwa słodkiego. 

Iładŝ dł nintii ziikijicij zimy, 
prrai wiatry, prochy I wilgoć roznoszony 

K A * 1 * A 1 9 <>OM. krtani 
-TV Ł «tm. X V i chrypka 

i'mr,ieUi<llil łc znany powl-r :-hn!e 

niommbis"'.!? 
krtani i chrypce, 

chroni l usuwa następstwu tegoł. 
Do nabycia w aptakach I SKlsJach aptecznych. 

a: IB*. L. Zlppar.. 
A, Rudnicki 1 S-ka. 

Repre^c- lacfai Iui.L . Zlppar. Pr Farm 

Wsrariwa, Leazao 31. T t l 515-5"5 
Cena ii. 1.73. Cana zt. 1.7$. 

N A T U R A L I S 
FARBA DO UMiOSdW 
od pOł wieku w utyciu 

Momentalnie farbuje 
na wszystkie odcienie. 

Siwym włosom przywraca 
pierwotny kolor. 

Sposób ubycia w kardem pudelku. 
!)o nab *cia wszedzic-

posługuje sie językiem espe-
ranckim, posługiwanie się bo­
wiem tym językiem międzyna­
rodowym umożliwia odrazu do­
tarcie do wszystkich bez wy­
jątku państw całej kuli ziem­
skiej. Poszczególne państwa i 
organizacje turystyczne z uzna­
niem stwierdzają dodatnie wy­
niki propagandy turystycznej w 
języku esperanckim. 

Powszechny Związek Espe-
rantystów („Universala Esperan-
to-Asocio") zorganizował nawet 
specjalna służbę turystyczną, 
która polega nie tylko na wy­
dawaniu specjalnego typu krót­
kich o p i s ó w poszczególnych 
miejscowości w języku espe­
ranckim, ale i systematycznego 
rozpowszechniania tychże przy 

W miejskim ogrodzie zoolo­
gicznym w .Grodnie zdarzył się 
w tych dniach następujący wy-B i a ł y s t o k , korzystaiący ze p^i i j ^ " 

pomocy delegatów tego Zwiąż 
na całym świecie. 

specjalnego rozgłosu zagranicą 
jako miasto rodzinne Zamenho 
la, ma wszelkie widoki stania 
się ośrodkiem turystycznym tem-
bardziej że najbliższe nasze 
okolice są bardzo ciekawe z 
punktu widzenia turystycznego 
np. Puszcza Białowieska, jezio­
ra augustowskie. 

Ulgi wojskowe. 
Wskutek pisma Min. 
O. P. Ministerstwo 

W. R 
Spraw 

Wewnętrznych zawiadomiło wc-
;ąj~ 

stół. Warszawy, że „Ecole na 

zny< 
i k jewodów i komisarza rządu m. 

tionale superieure des arts de-
coratifs" w Paryżu jest uznana 
za zakład naukowy wyższy, 
którego rzeczywistym studen­
tom przysługuje prawo do odro­
czenia terminu odbycia służby 
wojskowej, zgodnie z przepisa­
mi art. 61 ustawy z dnia 2-go 
maja 1924 r., o powszechnym 
obowiązku woskowym. 

Ofiary. 
Wobec niemożności! przyby­

cia na bal w dn. 8 bm. skła­
dnio, na budowę Pomnika ku 
czci poległych oficerów i żoł­
nierzy 42 P, P.: 

p. dr. Szacki — 10 zł. 
p. dr. Karwowscy-~20 zł. 

Byłoby zatem bardzo wska­
zane, aby i Białystok skorzystał 
z tego nowoczesnego środka 
propagandy turystycznej i wy­
dał krótki przewodnik turystycz­
ny w języku esperanckim, aby 
wzmóc ruch turystyczny do na­
szego miasta. Przypominamy, 
że mimo braku odpowiedniej 
systematycznej p r o p a g a n d y , 
miasto nasze odwiedziło w cią­
gu ostatnich lat stosunkowo du­
żo cudzoziemców - esperanty-
stów m. in. kilku Japończy­
ków, Bułgarów, australijczyk 
i t. d. 

Podatek od lokali 
płaci równlał sublokator. 

Najwyższy Trybunał Admini­
stracyjny, rozpatrując sprzeciw 
p r z e c i w k o w y m i a r o w i 
podatku od lokali, orzekł, te 
przez osoby .zajmujące lokal", 
które obowiązane są do zapła­
ty podatku od lokali, należy 
rozumieć, nietylko lokatorów 
t. j.. osoby, które zajmują lokal 
z tytułu najmu, lecz wogóle o-
soby, które zajmują lokal 
i jskichkolwlek bądź tytułów 

(sublokatorzy, krewni). 
Postanowienie § 1 rozporzą-

W grodzieńskim ogrodził zoologicznym 
wilk pogryzł trzyletnia dziecko. 

kę dziecka. 
Dopiero po pewnym czasie 

udało się zmusić wilka do pu­
szczenia nieszczęśliwego dziec­
ka. Pokaleczone dziecko umie­
szczono w szpitalu wojskowym, 
gdzie dokonano zabiegu chirur­
gicznego. 

iłowy Komornik w Sokółce. 
Sekretarz Sądu Okręgowego 

p. Morski został mianowany ko­
mornikiem w Sokółce. 

Część okazów na okres zimo­
wy umieszczono w zacisznych 
miejscach. Pozostały tylko wilki, 
na których skupiona bywa o-
becnie cała uwaga bawiących 
się w ogrodzie dzieci. 

3-Ietni synek kpt. Stębalskie-
go, korzystając z małego dozo­
ru nad klatkami z wilkami, zbli­
żył się do jednej z nich i wsu­
nął do klatki rączkę z bułecz­
ką. Wilk nie łasy na smakoły­
ki, a żądny krwawej daniny, 
schwycił dziecko za rączkę zę­
bami, wbijając mocne kły w 
ciało. 

Na krzyk dziecka pośpieszył 
przechodzący przez ogród ka-
walerzysta i obnażoną szablą 
począł okładać wilka, który u-
parcie ciągnął do siebie racz-

POSZUKUJE SIĘ 
2—3 pokoi 

od gospodarza 
na biuro w centrum miasta 

Oferty z podaniem warunków 
proszę akladać w hotelu „Ritz" 

pod „Ai"—łub oiobiicie pokól 417 
od U do 12 w poniedziałek 

dzenia Ministra Skarbu z dnia 
29-XII 1936 r. nie jest sprz< c-
ne z postanowieniami ustawy ' 
dnia 2 sierpnia 1926 r., poni« 
waż posiadacze lokali zajm 
wanych czasowo (hotelów, pen­
sjonatów, pokojów umeblowa­
nych i t. p.) są osobami, sajmn-
jącemi lokal, w rozumieniu art. 
1 wymienionej ustawy, wobec 
czego obowiązani są do uiizi/-
nia podatku od lokali. 

: R A D I O - . " 
1 aa b. dogodnych warunkach 
! L MOWSZOWSKI 

BUłyatok. Lipowa 22. UL 3-14 

Jetell ffi-
bóle na migrenę, 

Ełowy. katar zoląd 
a. katar kiszek, ob­

strukcja.. hemoroidy 
krwotoki, r r u m a-
tyzm. Uch jaaz, kaszel 
boleści krzyla, uazy. 
oczy. nerwy, bez­
senność brak apety­
tu. .malarie., febra, 
iniluencja. a a r c a, 
nerki, wątroba., ka­
mienie żółciowe, bó 
le z ę b ó w a takie 
choroby kobiece. 
dziecięce i wszelkie 
Inna i zwrócisz sic, 
do Rudzińskiego, to 
natychmiast baz le­
karstw pozbawiasz 
eie boleści 1 cier­
pień. Hipolit Ru-
dziński. Przepro­
wadził ale z Hotelu 
.Wiktoria' na al. 
Fabryczną 5 m. 3. I 
pietro-iront przyj-
mu|e w tfodr. od 9 
—12 1 od 3—«. 

PRAGNIECIE WYLECZYĆ SIĘ Z REUMATYZMU I PODAGRY 
Rwące, kłujące bóle w członkach, stawach, obrzmiałe miejsca zniekształ­

cone race 1 nogi, kurczą, kłucie, rwanie w rozmaitych częś­
ciach ciała, nawet osłabienie wzroku występują często jako 
skutek cierpień reumatycznych podagrycznych. które winny 
być usunięte, w przeciwnym razie choroba wciął postępuje. 

P R O P O N U J * } 
uleczającą rozpuszczającą kwaa moczowy, kuracja wodą minę-
ralną. która p.iprawia przemianę materii i awłąkinra wydzie­
liny, a wiec żaden t zw. uniwersalny lub tajny stadek, teaz 
produkt który dohro rynna matka natura udziela dla dobra 

cierpiącej ludzkości. 
K A Ż D E M U P R Ó B A B E Z P Ł A T N A 

Jl l i Naplssclu mi natychmiast, a otrzymacie zupetoie grali* i franco 
-, l -Oi próby, wraz z objaśnieniem U pośrednictwem mnich we 
' wszystkich k. • uch urządzonych składów, i wówczas asml 

przekonacie się o nieszkodliwości środka tego oraz o |ego azyhkici skuteczności. 
A U G U S T M K R Z K E , B e r l i n Włlmersdorf, Bruchsalarstr. 5. Oddział 1. 

rJ 

J U Ż J U T R O N A E K R A N I E K I N A „ A P O L L O " 

W TAJDZE SiŁi^U 
Potężny iilm o miłości i poświeceniu, strasznych przejściach skazańców 

O s o b y ofiar carskich siepaczy . W rolach głównych 
Szymon Grot, skazaniec | Tatjana, jego siostra f ł ] T Jął 1T J ł JT lat R TT f 

FRITC KOERTNER Zosia, jego córka 
Gen. Gubernator Wagorin 

) • , = 

Aleksiej, jego syn 
Rewolucjoniści, żandarmeria 

APOLLO r°"«teK:6^10low. 
* * * M M C E N Y M I E J S C O D 122 

Sztandarowe arcydzieło „Metro Goldwyn Mayer" 

M V | M OSTATNI DZIEŃ! SEflO 
MIŁOŚCI 

Dramat rozstania i łez, spotykań i uśmiechów 
W rolach głównych: 

NILS ASTER ..Miłość Kozaka" 
1 czarująco 

piękna JOANGRAFWORD 
Dziś w niedzielę dnia 33 lutego r. b. 

O f. 11,12", 2* 14 po cen. od 75 p. dla dzieci I dorósł. 

PATiPATACHONItlnfElouiE 
r jnadto: t-letnl BOBUS jako BOKSER komedja w 3 akt. 

Dr. Neumark 
Csint, iiswyliti, skim I •iiiiiłiim. 
Frtylmule od godz. 10—12 I od 3—8 w. 
Białystok, nL Kiliiskiego 11. 

Teleloe Nr. 6-06. 

nr Ai«KsinderC„rUfif^ 
Specjalność: 

•iinii ikfrac, iimyiiH i Biiujliim 
Przyimule od godz. 9—1 1 od 4—8 w. 
Białystok, Lipowa 17, Teł. 6-40 

V rtODERM" M « Tr A I 2 5 
t*^g£Z£2l£?0 2.000.000 flolarów. 
2 e p o H i : biblijna i nowoczesna w jednym programie. 

W S P Ó Ł C Z E Ś N I 

JUDYTA i 
HOŁOFERNES 

Dramat na tle miłości i nienawiści kobiety starożytnej 
W ratach głównych: i współczesnej. W rolach głownychi 

Kusząco piękna J I A R U S K A J A 
Uosobienie męskości B a r t l o m e o P A G A N O 

Historia bohaterskiej Judyty, która w tańcu ścina głowę wódz. Holofernesowi. 
B i o r ą u d z i a ł l O . O O O i t a t r i t ó w , 

Od 11—3 popoł. Ceny od 75 groszy 

U R O D A ŻYCIA 
Dramat miłosny córki rosyjsk. generała i polskiego oficera 

W rolach głównych M A n Ą \ T P V 
urocza białoatoczanka 1 ~ W I V /za , 1̂ 1 Ł - 1 

Mam BRODZISZ — Bogusław SAMBORSKI 

nnnuY 
części immit t 

nOTOCYKLE 
snnocHooy 

samochodowa nowe, 
wymiarów: 

40x5". 40x6". 36 x 7", 
36x4". 54 x 4". 36x5" . 

samochodów ciężara­
ch i oaobowych.Ford" 
bite", „Packard". „Ca­

dillac". „Pieree". .Fiat" 
1 Ł p. 

Harley-Davidaon z wóz­
kami gruntownie wyre­
montowane. 

„Ford" oaobowe i pół-
ciazarowe pól tonowe w 
pierwszorzędnym stanie 

a na nowych gumach oraz 
samochody Innych marek, 

e d s> 1 ą 

o trzy sn ić 
*a poaadą? Mus-
ukończyć karty ls-
chowa koreapnn 
dency), prof. Sek' 
łowicza, Warsakwi, 
Zórawia 43-b Kursy 
wyucza|ą Katowni' 
bnchalterll, nckiin-
kowości kupiecki, i 
korcaponda acKka n -
dlował, atanogtafil. 
nauki handlu, pra­
wa, kabgrafri pisa­
nia na maazyanh 

towaroznawst* . 
angielskiego. Ir.... 
cusklego, alanajrc-
klego, pisowni »ra-
gramatykl poa*kir| 
Po ukonczeorł ŚV.'. 
declwa. 2ąda-. • 
nmeneklów. 

Tysiące 
chorych na katar ', 
lądka. wzdęcia, k 
cze, bóle, nuda 
ci zgagę, nlestra. 
ność, brak apel-. 
lu, blednie* agóln 
osłabienie etceler , 
odzyskało zdrot, 
urywając ziółka ati.» 
nego na cały ś» i 
Or. Dietla Prof. . 
ra Uniwersytetu I 
gielloAskicgo. Żąil-ii 
cle bezpłatnej fcro 
ezury poaczają. 
Adres. Liszki-Apt. 
kaj 

Potrzabny iT 
polytor-mala-.. 

tyk do grupy chf 
ców n« godziny 
czornwe, wari i 
telafoniczai. 
w godr. Mii/r.w 

s p r * 

Państwowe Zakłady Inżynierii 
Warszawa, Królewska 35, telei. 430-54. 

lala wylęgowe 
zraloionóżnk kuropatwlanych 

ustalonego typu 1 nlcsności naleiy juz 
zamawiać w wydziale hodowlanym 
Wojewódzkiego Towarzystwa Organi-
zacyj i Kółek Rolniczych w Białym­

stoku. uL Warszawska Nr. 9.. 

Meble różne 
i lampy x powodu wyjazdu | 

do sprzedaży. 
Adres w Administracji 

„Dzień. Biał." 

•iiPtATmii 
CirUUkoa OiiauiU 
BWntocklMo R.dik-
tor S«TlUr-Sikol«ik (•> 
ter prac aaakowroał, 
okrasU cbarskUr, zśol 

b*slatera«o«ai«. Na­
piąć Uak), aaswiako, 
aiaalac wwłaaakt,otnr 
waas asaliis aarae. 
P u a i l klat iaalał, kin 
kie wasau. Wanaawa. P«»cho Gnloloa Sayllar-
•Skolulk. No»owU|aka 32, a>. ł . 2jaaeikajai poca-

h m a l n V- aa praaarlkt aaląaase. 
STarletia asoalataptaaas ( . tt—» włącz. 

Nauczycielka wy 
chowawczyni po 

trzebna zaraz do 
dwóch chłopczyków 
w wiakn 8 1 7 lat 
oferty pod adresem 
poczta Tykocin ma­
jątek Lipniki M. Le-
wicza. 

Ki y Kroju TE 
cia Wilczyńskiej. 

bzy-K 
Mazowiecka 38. 
Przyjmuje sie ucze-
nice. 

U' 
cieli majątków 

Poszukujemy dzier­
żawy majątku lub 
większego paktu, 
Zgłoazcnia do Ad­
ministracji „Dzien­
nika" 
SJ duła pokoje lub 
• 3 średnie z bal­
konem. ze wszetkie-
mi wygodami dla 
dwojga oaób poszu­
kiwane wokoliesch: 
Lipowej. Sienkiewi­
cza, Warszawskie), 
Pałacowej. Rynku 
Kościuszki. Komor­
ne moina zapłacić 
za rok zgóry. Wla 
domość w Adasia. 
„Dziennika". 

Intynlar poazi 
je puk(.|u r o 

nam watściem, a(«. 
necznego poru 
u m e b l o w a m 
Zgłoszenia do A« 
ministracji Dzlajnri 
ka 
pod 

aowli 
siecznie 
przy sprzedaży ol I 
gacyj panatwtrary.il  
na raty. Ptatcim, 
najwyższą prowiii 
Zdolnym stałą f 
patent, koszta po­
dróży, Począti. ; 
cychpouczanueiZfło 
aaenia: Bank I 
wy Staniaławó .. 
Banowi*. kam. 

zdolni, wym iwni 
mogą zarobić lb-20 
zł. dziennie 
łatwej aprzad, 
Zgłosić tle 23. 
bas. Hotel .Rtła* »• 
N 305. Cottifctb 
godz. 10-1, 3-tw. 

Sklepy 
na ukończeniu d> 
wynajęcia od <r' 
kwietnia 1930r. V. -
gą być pofeds 
wzgledzua na zą-
danle połączon*. 
Wiadomość - '. Słen 
klcwicza N 5 j godz. 
16-18 u dozorcy. 

Sprzedam dwa 
domy z placem. 

Białostocrek Wr. 3. 
karta) Skradziono 

nadkontysgan 
wą wydaną przez 
P.K.U. Bl.łystek n-
imię Cdala a. 
Jankiela Sztyi 
roczn, 1907. aam 
Białystok. Kutn.c-
ka 39. zaświ 
nie Woiskowej Ko 
misji Przeglądi v. , 
w Białymstok 
dowód m iliia^ w> 
dany przez Staro. 
siwo Wlodatnkie 
na imię tegoż. 
Bf gubiono diwód 
aU osobisty. 
p r z e z SuraŁbau I 
Białostockie na irrur 
Cbaima WUznlzam. 
Warszaws, Laazno 
54. Znalazca •tazy-
ma wyaafrodarn, 

O . W ^ v S n S * y ° t A T Y : Miejscowa z dostarczeniem do domu — Zł. 5, — zamiejscowa wraz z przesyłką — Zł. 5 gr. 50, — zagraniczna — Zł. 9. 
i 2 - * z n . l l o w w ^ t » ^ r t w t W ' e l ? ^ S , l l m f ^ T ^ ~ ^ Z M ^ k o Ś • ć ".P*1*? ^ K 0 - ^ t e k ś c i e n a 4stTOtvie-70 grosiy, zwyczajna połowa szpalty redakc-25 gr., drobne za wyrax 20 gr. Układ ogłoszeń 
.^zpatiowy. L* terminowy druk ogłoszeń Administracia nie odpowiada. Na Zasadzie uchwał Zjazdu Prasy Prowinc. wszystkie komunikaty instytucyj prywat, i społecz. w kronice podlegają opła< .. 

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: MARIA LUBHEWICZOWA. Polskie Zakłady Graficzne .Dziennik Białostocki"' U .jonowa 1, Teltrf. N& 11 (dodatkowa) 

http://panatwtrary.il

